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Jliinęio trzy  lata od wyzwolenia  
Wioch' spod faszystowsko - h itle ­
rowskiego jarzma. A rm ie  koali- 
clJine, które dokonały dzieła w y ­
zwolenia, poprzedzone by ły  w  ma 
sjw h  ludowych I ta l i i  radosną na 

~wją wolności, płynącą z posta­
nowień K a rty  A tlan tyck ie j, k tó ­
ro. Wszystkim aktyw nie  walczą- 
cbrn przeciwko h itle ryzm ow i na- 

oni obiecywała dobrodziejstwa  
demokracji i  suwerenności.

A  lud w łoski walczył — nie ty l­
no z okupantem h itle row skim , ale 
1 przeciwko własnemu faszyzmo- 
*fi. Mussolini i  jego k lika  l i k w i ­
dowani zostali rękam i w łoskich
partyzantów.

K ie rozum ie li tego generałowie 
1 Politycy amerykańskich i  b ry ty j 
skich Wojsk Inw azyjnych i  dla- 
ogo zdumiewała ich łatwość z ja -  

W lochy w yzw ala ły się spod re 
¡witt faszystowskiego i  okupacji 
1 er°w skie j. Nie rozum ie li —

' 1 y  ~ obejm owali W łochy te posia- 
■dnie jako nową kolonię anglo­

saskiego im perializm u, którą w y- 
zierali konkurencyjnem u impe- 
whzm owi niemieckiemu.

D o p ie ro  później —  już  po Wyz 
oieniu dostrzegli i  docenili po- 
ępcwe s iły  narodu italskiego i... 

Przeciwstawili się im. Na mocy 
ewnętrznego porozumienia rolę  
Bromcy narodu włoskiego prze- 
1 im peria liści amerykańscy, któ  

~V nie zaewahali się przywołać do 
°rnocy sobie zarówno wczoraj­

szych siepaczy i  po lityków  Musso- 
iniego, ja k  i  oddziały zbrojne o r­

ganizowane z Niemców i Ander 
sowcóu'. Przy użyciu wszelkich 
k S iw y c h  środków  — od prze-
z b rSt Wa pocz<*wszV, « na groźbie 
__ °*nei  in te rw encji skończywszy 

^Prowadzono i  utrzymano we 
Wszech władzę, sprawowana 

* elementV, które lud  w łoski 
1 rek lą ł jako zdradzieckie.

rzed k ilk u  zaledwie dniam i 
zaprowadzone w wiadomy spo- 

u  . u'ybory  rzekomo ustabilizo- 
V ten stan rzeczy.

f o r m a l n i e  w iochy od trzech
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i i W ° Z o s ZT 1 ; 2na i sobl>  B ry ta n ii .wobec p lanu  L ltc h fie ld a . -
dvń sk ie f°rie f»CrZe- na konf'er<>nc.i' lo n - | w iem  spraw ę z tego, że —  podczas 
_T le j detonacja S tanów  Z jednoczo 1 gdy obecnie posiadają on i zw ierzch-
da n c ie r n w t W1!? t-ZY '. p ,an L iu h fi< 1  j n ia  w ładzę w  s tre fie  francusk ie j. —  to 
amervkań^HoCT adm im strac31 c y w iln e j j po u tw o rzen iu  państw a zachodnio- 
r Ł * ?  zarządu w ojskow ego j n iem ieckiego ro la  F ra n c ji zostanie zre 
w  Niemczech) w  spraw ie  u tw orzen ia  dukow ana do zera.
państw a Zachodnio -  niem ieckiego.

P lan ten  p rze w id u je  następujące te r 
m in y :

w  lip c u  2948 ma być ustanow iony 
tym czasow y rząd N iem iec zachodnich 
we F ra n k fu rc ie .

We w rześniu 1948 m a ją  się odbyć 
w y b o ry  do n iem ieck ie j konsty tuan ty .

W  styczniu 1949 m a być ogłoszona 
ko n s ty tu c ja  państwa zachodnio -  n ie ­
m ieckiego.

W  m arcu 1949 m ają się odbyć w y ­
bo ry  do pa rlam entu , a następnie po w i 
n ien  powstać rząd niem iecki.

zakom un ikow ała  o ty m  D epartam entu 
w i S tanu, dom agając się odpow iedn ie j 
in te rw e n c ji.

Należy w ięc oczekiwać, że w  n a j­
b liższym  czasie S tany Zjednoczone w y  

, ¡ ko rzys ta ją  zależność gospodarczą i po
Delegacja am erykańska w  Londyn ie  lityczn ą  W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji 

napotkaw szy na dość sztywne stanow i d la  prze fo rsow ania swych p lan ów  w  
sko F ra n c ji i  ,na zastrzeżenia W ie lk ie j I spraw ie N iem iec.

K onferencja  londyńska  
przy drzwiach zamkiętych
Zgubne skułki polityki Anglosasów

M it m arshallow ski rozw iewa się
USA zmniejszają dostawy dla Europy

N ie m cy  zachodn ie  —  u p rz y w ile jo w a n e
donosi,, że a d m in is tra to r p lanu  M a r­
shalla, Paul H o lfm an , zam ierza k ie ­
row ać się następu jącym i zasadami: 

a) operacje będą oparte  na k o n k re t­
nych um owach, zaw ieranych przez 
p ryw a tne  przedsięb iorstw a po obu 
stronach A tla n ty k u ;

low sk ie  mogą podzie lić  los pożyczki 
ang ie lsk ie j z ro k u  1946, t j .  ich siła 
nabywcza zostanie w  p ra k tyce  obniżc 
na. B io rąc powyższą okoliczność pod 
uwagę, H o ffm an  w y ra z ił pogląd, żc 
k re d y ty  m arsha liow sk ie  okażą się nie 
wystarczające.

W  kołach po litycznych  uważa się że 
rząd am erykańsk i zmuszony będzie 
zm niejszyć przew idziane dostawy do 
n iek tó rych  k ra jó w  europejskich, gdyż 

i k re d y ty  okażą się zby t szczupłe. Nie 
H o ffm an  zm ierza do tego, b y  p lan do tyczy to  oczyw iście N iem iec Zachód 

M arsh a lla  s ta ł się źród łem  zysków  dla  n ich.

b) N iem cy Zachodnie m a ją  odegrać 
kluczow ą ro lę  w  p lan ie  M arsha lla , wo 
bec czego odbudowa ich m a być p rzy  
spieszona. ;

p rzedsięb iorstw  p ryw a tn ych  w  Sta­
nach Z jednoczonych i  w  k ra ja ch  E u­
rop y  Zachodniej. T ow a ry  d la  k ra jó w  
m arsha llow sk ich  będą zakupyw ane

O B R A D Y  K O M IT E T U  K R A JÓ W  
M A R S H A L L O W S K IC H

— , , _, ____ ę.j , . (PAP). —  W  piąte!
przez im p o rte ró w  p ryw a tn ych  w  Eu- ,hy ło  si<? pierwsze posiedzenie Kom  
rop ie  Zachodn ie j od eksporte rtów  ih u r  te tu  W ykonawczego O rgan izac ji Wspó 
to w n ik ń w  nrinira+nwnh nr C t n , - u  DrćłCV G0STłód,aTf'7Ai trra im ir -.7

—  Z nan y  p u ' cuskiego w  spraw ie N iem iec je s t ne-
. , -------- -  u . . . . « . . « .  b l i ‘cys„a radz ieck i W ik to ró w , kom en. g a iy w n y  stosunek narodu francusk ie -

londyńscy donoszą, " ty ją c  fa k t w znow ien ia  ko n fe re n c ji 6- go wobec p o lity k i,  zm ierza jące j do 
ze W ie lka  B ry ta n ia  p rzy ję ła  p lan  ame cm  państw  w  spraw ie  N iem iec, s tw ie r podważania w spó łp racy m iędzynarodo 
ryk a n s k i z pew nym i zastrzeżeniami, dza. ze kon fe renc ja  ta  n ie  posiada w e j oraz odrodzenia po tenc ja łu  wo-
A n g lic y  pragną bow iem  stw orzyć spe- zadtnego p ra w a  decydowania o losie ----------  ”  J
c ja ln y  s ta tu t d la  Zagłęb ia R uhry , aby N iem iec. Jedynie Rada M in is tró w  
zachować p rz y w ile je  W ie lk ie j B ry ta -  I s Praw  Zagranicznych 4-ch m ocars tw  

“---------- ' ’ mpże podejm ow ać uch w a ły  w  te j spran :i w  ty m  w ażnym  okręgu przem ysło­
w ym .

Również delegacja francuska w ysu­
nęła szereg is to tnych  zastrzeżeń prze­
c iw ko  p lan ow i am erykańskiem u. Po­
l i ty k a  francuska św iadczy o tym , że 
F ranc ja  g ra  na zw łokę, pragnąc od­
w lec u tw orzen ie  państw a zachodnio-

w ie.
W ik to ró w  podkreśla,, że S tany Z jed  

noczone, A n g lia  i  F ranc ja  są zdecy­
dowane doprowadzić do rozb ic ia  N ie ­
miec.

Jeżeli dotychczas tego n ie  uczyn iły , 
to  w sku te k  chw ie jnego stanow iska 
F ra n c j i P rzyczyną w ahań rządu fra n

J P o « f n a c e s te ie m n  maets

Rozwiązanie komitetu zwolnienia Petaina
P A R Y Ż  25.4 (PAP). —  Jak donosi- na środow ym  posiedzeniu Rady M in i. 

lism y, f a k t u  tworze m a ko m ite tu  d la  strów .

la t
t0Q ,są oolne. FO R M ALN IE  za- 
F ArJ i , ^ ° Stał 2 tyrn krajem  pokój. 
_ YCZNIE naród ten dnt.nrh-CZa . -Z N IE  naród ten dotych 

* n*e zaznał dobrodziejstwa su 
W ! r n0ŚCi i  dotychczas nie jest 
lo° °«n'e sam decydować o swych 
ck ie ' Postulaty K a rty  A tla n ty -  

]  Pozostają dla narodu w ło- 
Ta Ł 0! Wciąi jeszcze PO STULA-
z p v l ‘ k t ó r e  p o w in n y  b y C
Wskt, LI.ZOW a NE. Wszystko 
Wi/rn ^  na to’ 2e *ck realizacja  
icr-iy, hędzie w a lk i pełnej de- 

n inacji i poświęcenia.

in t ^ n ‘f n*e sd> które tę walkę w  
fa k t GSle narodw Prowadzą — jest 
S„ f rn budzącym w iarę i  ufność. 
7no}-° Siły F ron tu  Ludowo - De- 
tCQj M ę ż n e g o . W iemy — one w  

e nie ustaną aż Włochy bę-

zw o ln ien ia  Peta ina w y w o ła ł rosnącą 
fa lę  p ro testów  na te ren ie  ca łe j F ra n ­
c ji. W  w ie lu  m iastach odby ły  się 
zebrania publiczne, na k tó ry c h 'p rz e d  
Stawiciele postępowych o rgan izac ji do 
m agali się rozw iązan ia  kom ite tu .

U lega jąc nac iskow i o p in ii pub licz ­
ne j rząd francu sk i postanow ił rozw ią ­
zać kom ite t d la  zw o ln ien ia  Petaina. 

R Z Ą D  Z A K A Z A Ł  M A N IF E S T A C J I 
M Ł O D Z IE Ż Y  W E F R A N C JI 

P A R Y Ż , 25.4 (PAP). —  Rada M in i­
s trów  za tw ie rdz iła  decyzję m in is tra  
spraw  w ew nę trznych  Mocha, zabra­
n ia jącą odbycia m an ifes tac ji w  Pa­
ryżu  i m iastach p ro w in c jo na lnych  z 
o ka z ji M iędzynarodowego Św ięta Spor 
towego M łodzieży, zorganizowanego 
w  dniach od 10 —  16 m aja. 

M E T A LO W C Y  D O M A G A JĄ  SIĘ 
P O D W Y Ż K I P ŁA C  

P A R Y Ż, 25.4. (PAP-. — Federacja 
Z w iązków  Zawodowych M eta low ców  
wystosowała do pracodawców Pst dn. 
m ających się rozpoczęcia rokow ań  
w  spraw ie 20 proc. podw yżk i płac. 

D E B A T Y  W  SP R A W IE  S ŁU ŻB Y  
W O JSKO W EJ

- P A R Y Ż, 25.4. (PAP). —  Pięciogodzin 
ne p ią tkow e  posiedzenie Rady M in i­
s tró w  b y ło  poświęcone w  p ie rw szym  
rzędzie sp raw ie  18-miesięcznej służ­
by  w o jskow e j, k tó re j uchw a len ie na 
po tyka  na sprzeciw  socja listów . P ro ­
b lem  ten n ie  został d e fin ity w n ie  za­
ła tw io n y  i  m a być nada ł dysku tow any

W edług n iedyskrec ji^  k tó re  p rze n ik ­
nę ły  do o p in ii publiczna.), m in is te r S ił 
Z b ro jnych  Teitgen, po pa rty  przez pre 
m ie ra  Schumana, po d trzym a ł ca łkow i 
cie sw ó j p ro je k t, grożąc dym is ją  w  
w yp ad ku  jego odrzucenia. M in is te r f i  
nansów Rcne M ayer, uzyska ł uchw a­
lenie g loba lne j sum y k re d y tó w  w o jsko 
w ych , w yra ża ją c  przekonanie, że spra 
w a czasu trw a n ia  służby w o jskow e j 
w inna  być dysku tow ana w  ram ach 
budżetu wojskowego.

Z w raca uwagę okoliczność, że m in i 
ster Teitgen, m o tyw u ją c  sw ó j p ro je k t, 
uzasadniał go m. in . „koniecznością 
u trzym an ia  porządku wewnętrznego.

P A R Y Ż , 25.4. (PAP). P ropozycja  dele 
ga ta 'francusk iego  do O NZ w  spraw ie 
stworzenia a rm ii ochotniczej d la  u -  
trzÿm an ia  ładu  w  P alestyn ie  spotyka 
się z k ry ty k ą  ca łe j p rasy francu sk ie j 
bez w zg lędu na tendencje po lityczne.

„N a leży się obaw iać —  pisze p ra w i­
cow y F iga ro  —  że decyzja taka  zw ró ­
ci p rzec iw ko  F ra n c ji ta k  A rab ów  ja k  
i  Ż yd ó w “ .

K om unistyczna „L 'H u m a n ité “  pod­
kreśla , że przy jęc ie  p ro po zyc ji f ra n ­
cusk ie j oznaczałoby w  p rak tyce  obro­
nę angloam erykańskich  in te resów  n a f 
tow ych  za pomocą żo łn ie rzy  fra n ­
cuskich. S ocja lis tyczny „P o p u la ire “  
donosi o zna jdow an iu  się wśród od­
dzia łów  arabskich o fice rów  h it le ro w ­
skich.

jennego N iem iec reakcy jnych .
N am iast W aszyngton i Londyn  p ra ­

gną przyspieszyć ostateczne rozb ic ie  
N iem iec, gdyż —  ja k  p rzyzn a ł'd z ień - 
n tk  „T im es“  —- zw łoka  p rzyczyn i się 
jedyn ie  do wzm ożenia oporu narodu 
niem ieckiego p rzec iw ko  p lanom  an- 
g lo  saskim.

W ik to ró w  zaznacza, że chodzi tu  
n ie  ty lk o  o opór na rodu  niem ieckiego, 
ieez rów n ież  na rodu  angielskiego, k tó  
r y  coraz bo leśnie j odczuwa zgubne 
s k u tk i p o lity k i B evina. D latego też 
A m eryka n ie  na obecnej ko n fe re n c ji w  
Lo nd yn ie  zwiększą sw ó j nac isk  na in ­
nych uczestn ików  k o n fe re n c ji w  spra 
w ie  u tw orzen ia  rządu zachodnio - nie 
m ieckiego.

K on fe ren c ja  londyńska —  kończy 
W ik to ró w  —  odbyw a się za zam kn ię­
ty m i d rzw iam i, gdyż sprawy, zna jdu 
jące się na porządku dz ieńnym  konfe 
re n c j; „ni© lu b ią  ś w ia tła  dziennego.

(w)
oOp

to w n ikó w  p ryw a tn ych  
Z jednoczonych.

W  ko lach finansow ych n ie  u k ry w a  
się, że dostawy m arsha liow sk ie  bę­
dą przechodzić przez łańcuch paśred- 
n ików , wobec czego konsum enci za-

. - — -» w  « i b u iu z ju v ji »1 »).)
w  Stanach Pracy  Gospodarczej k ra jó w  marsh.;

i low sk ich . P rzedm iotem  obrad bvla 
spraw a u tw orzen ia  S ekre ta ria tu  Gene 
ra lnego O rgan izac ji oraz kw e s tia  eu­
ropejskiego p rogram u im portu .

Od w to rk u  przyszłego tygodn ia  w  
pracach technicznych o rgan izacji bę-

chodnio.europejscy  ̂o t r z y j 7 „ a ^ .  ^  b ra li u S  e ^ e r ^ m e ^  
" * *  I1,z Przew idziano. Należy K a iser i Haefner,^ j £ £  m S S

\  ZG- ro w ,n ‘ez. tran£r>MLt od- le B izon ii, A rm bn s te r i D ortenbacl 
j?  -te  na p ry w a tn y c h  statkach h m  ja k o  reprezentanci s tre fy  francuskie- 
d low ych  co spowoduje w zrost frach tu . I oraz Puender. '

Oddziały żydowskie rozpoczęły ofensywę na Jafię
Anglia pozbawia Palestynę żywności i środków finansowych

Mosley i Franco 

.n o w y  ła d175
5 5 1

LO N D Y N , 25. 4. (PAP) —  Agencja 
Reutera donosi, że znany faszysta 
po łu dn iow o -a frykań sk i O swald P iro w  
przewodniczący „ru c h u  nowego ła d u “ , 
zamierza na spółkę z przyw ódcą fa ­
szystów b ry ty js k ic h  S ir Oswaldem 
M osle 'yem  u tw o rzyć  nową p a rtię  po­
lityczną .

P a rtia  ta  ma nosić m iano „-wrogów 
Z w ią zku  RadżieckSego“ . P iro w  zło­
ż y ł to oświadczenie w  c h w ili, gdv o- 
puszezał sam olotem  Lond yn  po odby­
c iu  k ilk u d n io w y c h  rozm ów  z Mos­
le 'yem .

U da ł się on do M a d ry tu  prawdopo­
dobnie d la  spotkania się z Franco. 

-------oGo-------

1 ńarórj0WĈ  krajem  suwerennym  
będzie w  n im  niepodziel-httt» w  n

gospodarzem.

Sprawa ludobójstwa na Komisji ONZ
N O W Y  JO R K, 25.4. (PAP). —  Na po 

! siedzeniu specja lne j po dko m is ji O NZ

«Trud" o konflikcie
##w łonie,, Labour Party

w  A tenach Beatę K itś ik is . O kręgowaJącTo n 5 A ’ 2PA - (p AP). —  N aw iązu 
P arty  a, na 40 posłów  Labour
d° iientv< ° raw  orćdzia skierowanego 
autoj.0v,,.‘ eg0, >>T ru d “  stw ierdza, że 
M asne T,_ ¡wyrażali nie ty lk o  swoje 
kół swei § Iądy’ -ale P°S1;ł d y szerokich 
botnic z y ihPartU  ̂ anSielsk ic h  mas ro -

prze m ^ a Y  ^  Gateshead, na k tó ry m  
« l i  c a łk o 1. , * l j liacus, zebran i w y ra - 
do N e n n i^ 1̂  s°hdarność z orędziem 
Óżi6ln ico ®f°- K °m ite t w ykonaw czy 
'y  S ta f fo rd  o rSanizacji L a bo u r P a rty  
Pełności y s°hd a ryzo w a ł się w  zu -  
sW n gelpr Pos^em labourzystow sk im  
40 cm, k tó ry  podpisał orędzie
« Jeden -

ośur, . au to ró w  orędzia P la tts  
i 6g0 k ra in ai czy i> o trzym u j?,g0 b a i u l  f ’ że o trzym u je  z ca- 

s t a n & s£ ayraŻająCe a p r° batĘ
"T rud “  _ _ Zy zaP°m Inać —  dodaje 
•aczy t ~T ze dw ustu  w y b itn y c h  dzia 
pr2®Ciwkr, „Ur ,P a rty  w ys ła ło  pro test 
P^ałżonke Wyaan’ H w y ro k u  śm ierc i na 
” ad yecL  P ^w & dn iczące go  G recko- 

so Towarzystwa Przyjaźni

organ izacja  L a b o u r P a rty  w  M idd les- 
borough zażądała od praw icow ego la 
bourzysty Edwardsa, b y  zrzek ł się 
swego m andatu  do Iz b y  Gmin.

Te i  ty m  podobne fa k ty  — k o n ty ­
nuu je  d z ien n ik  —  poważnie n iepoko­
ją  p rzyw ódców  La bo u r P a rty . Charak 
terystyczne jest, że n iem a l równocześ 
nie z ty m  orędziem  ukazał się lis t  30 
p raw icow ych  labourzystów  — posłów 
do Izb y  G m in. A u to rzy  tego lis tu  o- 
św iadczyli, że m a ją  zam iar uczestni­
czyć w  kongresie chu rch illow sk iego  
ko m ite tu  „Z jednoczone j . E u ropy“  w  
Hadze, m im o, iż ko m ite t w ykonaw czy 
p a r t i i „n ie  zalecał“  udz ia łu  w  tym  
kongresie.

W  ty m  w yp ad ku  przyw ódcy L a ­
bour P a rty  zachow ali ca łkow ite  m il­
czenie, ja k k o lw ie k  oświadczenie trz y  
dz iestk i odbiega od o fic ja lnego punk 
tu  w idzen ia  p a rtii.  Oczywiście ty lk o  
ofic ja lnego, jasne jest bow iem , iż  fo r  
m u ła  n ie  zalecająca udzia łu  w  kongre 
sie nie może n ikogo w prow adzić w  
błąd. . " ~

do spraw  społecznych 4 głosam i prze 
c iw ko  3 zaaprobow any został p ro je k t 
delegata radzieckiego M orozowa w łą  
czenia „p rzyg o tow an ia  ludo bó js tw a “  
do ka te g o rii czynów, podlegającym  
sankcjom .

P rz y ję ty  ustęp p rze w id u je  k a ry  na 
następujące czyny: spisek w  celu do 
puszczenia się ludobó js tw a, przygoto 
w anie do ludobó js tw a , podżeganie pu 
bliczne, lu b  p ryw a tn e  do ludobó j -  i 
Stwa.

Delegat radz ieck i M orozow  w ystą ­
p ił z zastrzeżeniem, iż  w  a rty k u le  
b ra k  pa rag ra fu  dotyczącego zakazu 
propagandy ludobó js tw a. Przed de fi­
n ity w n y m  przy jęc iem  tego ustępu, ko  
m ite t 5 g łosam i (C h iny, L iba n , F ra n ­
cja, S tany Zjednoczone i  Venezuela) 
p rzeciw ko 2 (Polska i  ZSRR) od m ów ił 
w łączenia pa rag ra fu , dotyczącego p ro  
pagandy, zaproponowanego przez de­
legata radzieckiego.

P aragra f ten  p rze w id yw a ł s e k c je  
za „w sze lk ie  rodzaje propagandy pu ­
b liczne j, za pośrednictw em  prasy, ra ­
dia, k in a  iłd ., m ające j na celu pod­
żeganie do n ienaw iści rasowej, naro

Anglia zacieśnia
współpracę handlową

z frankisicwslą Hiszpanią
LO N D Y N , 25,4 (PAP). —  Zapow ie­

dziano tu  odjazd do M a d ry tu  w  p rzy ­
szłym  tygodn iu  b ry ty js k ie j m is ji f i ­
nansowej i  hand low ej.

M is ja  ta m a zrew idow ać anglo -  h i­
szpański uk ła d  m on e ta rn y  z 1947 r. 
oraz zbadać m ożliwości' rozszerzenia 
hand lu  m iędzy W ie lką  B ry ta n ią  a H i

N O W Y  JO RK, 25.4. (PAP). Agencja 
„Associated Press“  donosi, że oddzia 
ły  Irg u n u  i  o rgan izac ji S terna przy­
stąpiły w  nocy z soboty na niedzielę 
do ataku na Jaffę.

JE R O Z O L IM A , 25.4 (PAP). —  Pod­
czas o fensyw y oddzia łów  Haganah 
(według in nych  doniesień w  n a ta rc iu  
uczestniczą też oddzia ły  Irg u n  i  S te r- 
na) na p o rt a rabsk i Ja ffę  ro zw in ą ł się 
na js iln ie jszy, w  po rów nan iu  z in n y m i 
w a lk a m i w  Palestynie, ogień zaporo­
w y  możdzieży. Na p o rt spadły liczne 
pociski.

W edług dotychczasowych doniesień 
zginęło 2 A ra b ó w  a 64 zostało rannych  
L iczba o fia r  po stron ie  żydow skie j nie 
jes t znana. Ź ród ła  żydow skie przyz­
nają, że Ż ydz i zdo ła li przedostać się 
poprzez teren, oddzie la jący arabską 
Ja ffę  od żydowskiego m iasta  Tel 
A v iv .
W śród p u n k tó w  za ję tych przez Ż ydów  
zna jdu je  się kom isa ria t p o lic ji. W ie lu  
A rab ów  ucieka z Ja ffy .

N O W Y  JO R K , 25.4. (PAP). A gen­
c ja  IN S  donosi, że in s tru k to ra m i tech 
n icznym i oddzia łów  arabskich, p rzy ­
go tow u jących się do w a lk i.z  Żydam i, 
są oficerowie niemieccy, k tó rzy  schro 
n i l i  się w  k ra ja ch  B lisk iego  Wschodu.

M O S K W A , 25.4. (PAP). O rgan m i­
n is te rs tw a s ił zbro jnych  ZSRR „Kra  
snaja Zvviezda“ naw iązu jąc do debaty 
pa lestyńskie j w  O NZ stw ierdza, że 
Anglia pozbawiła Palestynę wszel­
kich środków finansowych, zamrozi­
ła je j fundusze szterlingowe i odmó-

Palestynie. N ow y p ro je k t wn iesiony 
przez delegację am erykańską, po­
dyk to w an y  je s t względam i po litycz­
nym i, gospodarczym i i  w o jskow o -  
stra teg icznym i. M a on umożliwić Sta 
nom Zjednoczonym i Anglii kontynu 
owanie ich kolonialnej polityki w  Pa 
lestynie pod parawanem opieki ONZ.

Polityka ta —  konkluduje pismo 
—  pozostaje w  sprzeczności z inte 
resami narodu arabskiego i żydow­
skiego oraz interesami pokoju i 
sprawiedliwości, wyrządzając po­
ważną szkodę autorytetowi ONZ.

------ OQO-------

Kom itet Honorowy M iędzynaro- 
J'-J ■ u .u u m c  sziicrimgowe t oamo- «owego Biegu Kolarskiego Warsza 

w iła zaopatrywania kraju w  żywność | wa Praga —  Warszawa, nad któ

Premier Dymitrow
u prezydenta Benesza

P R A G A , 25.4. (PAP). P rezyden t Ee_ 
nesz p rz y ją ł cz łonków  bu łg a rsk ie j de 
le ga c ji rządow ej z p rem ierem  D y m itro  
wem na czele.

P rezyden t Benesz w y ra z ił zadów », 
len ie  z powodu podp isan ia uk ła d u  b u ł 
garsko _ czechosłowackiego.

Komitet Honorowy
r Biegu Kolarskiego

W arszaw a - P raga

---------------- j  . . . . . . . .  i u W  w w u u m : . nad  Któ
pod pretekstem, że 15 maja wygasa ! rym  protektorat w  Polsce objął 
je j mandat. j  sekretarz generalny Polski»; »o .*»

Jednakże chw ilo w o  nie  ma żadnych 
oznak, b y  A n g lic y  chcie li rzeczyw i­
ście opuścić Palestynę. S ta ra ją  się
on i w sze lk im i sposobami um ocnić w  
k ra ju  swe pozycje ekonomiczne. Bez 
zgody K o m is ji O NZ A n g lic y  zagarnę 
11 poniemieckie nieruchomości w  Pa 
lestynie w  charakterze odszkodowań 
dla Iraq  -  Petroleum Company.

Stany Z jednoczone pop iera ją  stano 
w isko  A n g lii,  zm ierzające do zerwa­
nia uchw a ły  Zgromadzenia General­
nego ONZ.

P lan podzia łu  P a lestyny nie doga­
dza ani USA ani Anglii, albow iem  
po łożyłby on kres walce m iedzy A ra._ . - * „ i  ,-----:  ‘ ooiozymv on ia

nych l2 m i e s WSką W CiągU nast«P bami i Żydami i zlikwidowałby ¿i»: nych 12 miesięcy, I kolonialne stosunki, jakie panują w

sekretarz generalny Polskiej P artii 
Robotniczej tow. W ładysław Go­
mułka -  W iesław —  został jua u -  
konstytuowany.

Starterem Honorowym wyścign 
Warszawa —  Praga będzie Am ba­
sador Republiki CSR w  Polsce —  
p. Józef Hejret.

(skład Komitetu Honorowego po­
dajemy na ostatniej kolumnie).

Zwycięstwa ch ińsk ie j a rm ii lodowej
wywołują zamieszanie w kołach kierowniczych Kuomintangu
P A R Y Ż , 25.4 (PAP). —  A gencja F ran 

ce Presse donosi z P ekinu, że w o jska 
Czang-Kai-Szeka ew aku ow a ły  wschód 
m ą część p ro w in c ji Chachar.
. ^  N a nk in ie  podano do w iadomości, 
ze 4 a rm ie  w o jsk  lu do w ych  m aszeru­
ją  na Czang-Czun 

M O S K W A , 25.4 (PAP). —  D z ienn ik i 
radzieckie, pow o łu jąc  się na agencję 

donoszą, że dow ództw o ch-iń- 
sk ie j a rm ii lu do w e j og łosiło nadzw y­
cza jny k o m u n ik a t o zajęciu daw nej 
s to licy  C h in  dem okra tycznych Jena­
m i

Bezpośrednio po za jęc iu  m iasta

oświadczył, że uzbrojenie armii Czang 
Kai-Szeka wpada prawie w całości w 
ręce żołnierzy armii ludowej.

Wielu delegatów Zgromadzenia do­
magało się rozstrzelania b. szefa szta 
bu wojsk Czang-Kai-Szeka w Man­
dżurii, Czen-Czena, który — ich zda­
niem — przyczynił się do klęski Czang 
Kai-Szeka. Czen-Czen próbował uciec 
do Stanów Zjednoczonych.

Delegat Szantungu wygłosił przemó 
Wlenie, w którym podkreślił, że żoł­
nierze Czang-Kai-Śżeka i ich rodziny 
żyją w skrajnej nędzy i umierają z

władze administracyjne natychmiast 
przystąpiły do pracy.

Ostatnie zwycięstwa armii demo­
kratycznej wywołE'y zamieszanie w  
kołach kierowniczych Kuomintangu

dowej !ub re iig ijn e j d la  sprowokowa j ^  Z g r o m a d z e n ia r S o w < S o  “ Wań 
m a  ludobó js tw a“ , v ^ k i n t e  m in is te r w o jn y  B a i-T s in .T fTn

---- r  ---- ¿ćl jęci U miasia I w j unuci djej Z
przez wojska ludowe, demokratyczne' podczas gdy urzędnicy, ofice-
władze administrarvin<a rowie a kupcy żyją w  przepychu

w w c x ta c /i
O  G ENEW A. W  poniedziałek nastą- 
m . .P1 »‘ warcie 3 sesji europejskiej Ko 
misji Gospodarczej ONZ. Na porządku 
dziennym znajdują się m. inn. spra- 
wy współpracy Organizacji Rolnictwa 
«W yżyw ien ia  (FAO) z organizacją 
Narodów Zjednoczonych. Uczestnicy 
Konferencji omówią również sytua­
cję gospodarczą Europy na podstawie 
sprawozdania, przygotowanego przez 
sekretariat Komisji.

Delegat prowincji Hohan oświadczył 
że przybył na Zgromadzenie samolo­
tem, gdyż wszystkie drogi były prze­
cięte przez wojska ludowe. Obecnie 
nie ma już dokąd wracać, gdyż Honan 
jest kontrolowany przez armię demo-
kratyczrup

L O N D Y N . Z  K airu  donoszą, że w  
niedzielę przed domem b. premie« 

ra egipskiego M ustafy Nahas Paszy 
przywódcy opozycji W afd, eksplodo-* 
w ał samochód naładowany m ateria­
łem wybuchowym. Nahas Pasza nie 
odniósł szwanku. B y ł to już 5 z kolei 
zamach na tego działacza egipskiego.

Według doniesień z Aleksandrii, wfa 
domośc o tym  zamachu wywołała  
wzburzenie wśród strajkujących stu- 
dentow tamtejszego uniwersytetu«
□  PRAGA. Podano do wiadomości 

że podpisano w  Pradze tymczaso­
we porozumienie bułgarsko - czecho­
słowackie w  sprawach gospodarczych i specjalnych.
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Nowe miasto
powstaje w Bułgarii
S O FIA . 25.4. (PAP). —  W  od leg łośc i' 

'ilicu  k ilo m e tró w  od K askow a, nad 
irzegami rz e k i -M aricy, pow sta je  no- 
vy pśrodek p rzem ysłow y B u łg a rii, —  
Jymitrowgrad.

M iasto to  ma w ie lk ą  przyszłość: 
>rzed sobą. K a  lewam i brzegu rz e k i 
datricy w y k ry to  o lb rzym ie  złoża wę- 
sla kam iennego. Na p ra w y m  brzegu* 
■zeki wznoszą się wzgórza wapienne,, 
iostarczające rów n ie ż  g linę , w7 w yso ­
kim gatunku- T e  bogactw a na tu ra lne  
stwarzają w a ru n k i sprzy ja jące szyb­
kiemu ro zw o jo w i przem ysłu  w  now o­
powstającym  mieście.

Założono ju ż  stację e lektryczną „M a i
rica  __ 1“ . W  m ia rę  zw iększenia się
zapotrzebowania na prąd, w yb ud o ­
wana zostanie druga stacja  energe­
tyczna „M a ric a  —  2“ , o s ile  50 tys. 
lew.

W zakładach przem ysłow ych powsta 
jącego m iasta będzie za trudn ionych  
15 tys. robo tn ików .

------«o »------

SERDECZNA W IĘŹ
z  ODRODZONYM WOJSKIEM POLSKIM

jest powszechnym uczuciem w naszym społeczeństwie
l l l - i  i Z ja zd  T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rza

. . .  __ ________  w,,.«,,*™,!« la tach bezpośrednio powojenn.

M łodzież akadem icka
J e d n o c z y  s i ę

W niedzielę, 25 bm . w  św ie tlic y  Do go, zebran i p rz y ję li odezwę do m ło

W  dn iu  25 k w ie tn ia  br. w  lo k a lu  K lu b u  O f.cersk.ego w  W arszaw ie 
rozpoczął1 swe obrady I I I  O gó lnopo lsk i Z jazd T ow arzystw a P rjy .iac .o l 
Żo łn ierza Na Z jazd p rz y b y li de legaci zarządów  terenow ych TP Z  z ca- 
fe g o  k ra ju  oraz przedstaw icie le  W ojska Polskiego i  licznych  organ i- 
zac ji społecznych

Otwarcie wystawy
sztuki jugosłowiańskiej

W K ra k o w ie  w  Pałacu S z tuk i odbyło  
się uroczyste o tw arc ie  w ys taw y  ,,Sztu 
ka Narodów  Jugos ław ii w  X IX  I  X X
w ie ku “ . .

W uroczystości w z ię li udziały am ba­
sador Jugos ław ii d r  Rade P rib ice v ic  
oraz lic z n i p rzedstaw ic ie le  św iata p o li­
tycznego, naukowego i  artystycznego 
K rakow a .

W śród eksponatów w y s ta w y  w y b ija  
się na p ierw szy plan —  w ykonane w  
brązie popiersie m arszałka T ito , u  k tó  
rego stóp kom ite t w y s ta w y  z łoży ł w ią  
zankę b ia ło  -  czerwonego kw iec ia .

— —«o »------

Rekord pilotek ZSRR
w  lo c ie  b a lo n o w ym

M O S K W A , 25.4 (PAP) —  B a lon  ty  
pu „Z S R R -W R -73 '1 zakończył 23 k w ie t 
nia lo t  naukow o-badaw czy. Na po k ła ­
dzie ba lonu zna jdow a ły  się 2 kob ie ty  
p ilo tk i Łu bó w  Iw an ow a  i  u rzędn icz­
ka centra lnego obserw ato rium  sero lo­
gicznego Z o ja  T ankow a. B a lon  u trz y ­
m ał się w  p o w ie trzu  przez 32 godz. 45 
m in. W ten sposób ustanow iony został

W ita ja c  zebranych, prezes Zarządu 
G łównego TP Z  tow . Stefan M a tu ­
szewski w y ra z ił przekonanie, że obec 
ne obrady przyczyn ią  się do dalszego zn 
cieśnienia k o n ta k tu  pom iędzy społe­
czeństwem i  żo łn ie rzam i odrodzonego 
W ojska Polskiego.

„T ow arzys tw o  P rzy ja c ió ł Ż o łn ie - 
rza“  —  s tw ie rd z ił tow . M atuszew ski 
— skup ia jąc społeczeństwo pod hasła 
m i w ię z i uczuciowej z odrodzonym  
W ojskiem  Polskim , p rzyczyn ia  się do 
zjednoczenia narodu. ,W walce o po­
kó j, w  walce o u trw a le n ie  naszych 
g ran ic  zachodnich, o um ocnienie na­
szych zdobyczy socja lnych i  w  p ra ­
cy p rzy  odbudow ie k ra ju  — Tow a­
rzys tw o  P rzy ja c ió ł Ż o łn ie rza  ma do 
spełn ien ia dużą ro lę.

N a jw ażn ie jszym  elem entem  w  pra 
cy organ izac ji —  stw ie rdza w  dalszym 
ciągu m in is te r M atuszew ski — jest 
rozbudow anie dzia ła lności _ k u ltu ra l­
no -  ośw ia tow ej ■ w śród żo łn ie rzy i 
społeczeństwa. Prace te, wskazujące 
na nowe oblicze odrodzonego W o j­
ska Polskiego, uśw iadom ią społeczeń 

i stwo, że W ojsko stało się w ie lką  
I szkolą obyw ate lską, podnoszącą po­

ziom  in te le k tu a ln y  i  m o ra lny  lu dn o - 
i ści, lik w id u ją c ą  analfabetyzm , uczą- 
I cą życia społecznego. Jak  w y n ik a  z 
i powyższego —  kończy m in is te r M atu  

szewski —  p ro f i l naszej o rgan izacji 
zm ien ił się rad yka ln ie , ha rm on izu jąc 
z d ługodystansow ym  etapem  poko jo ­
w ym , ńa ja k i k ra j nasz z in n y m i k ra  

■ ja rn i dem okrac ji lu do w e j w kroczy ł.
Z  ko le i, ow acy jn ie  pow itany , prze­

m ó w ił do zebranych gen. Kuszko, ży 
cząc delegatom  owocnych i  ja k  naj.-

lepszych obrad. Żo łn ie rz , zw iązany 
ściśle "z  narodem , sto jący na straży 
ludu , oczekuje ja k  n a jd a le j idącej ponin W ten sposob ustanow iony zusw i iu u u , v

ekórd k o b ie cy  w  dziedzin ie u trz y m a - ™  W p o d L e ś la ^g e n  Kuszko,
aio ha lonu w  po w ie trzu  bez lą -  i towe.i . . . ... ___nia Się ba lonu w  pow ie trzu  beż lą 

dowania. B a lon „ZS R R -W R -73 nale 
ży do ba lonów  4 ka te go rii, k lasy  A.

A u to m  a ty  zac.j a 
górnictwa ZSRR

M O S K W A , 25.4. (PAP). —  In s ty tu t 
Naukowo -  Badawczy P rzem ysłu Wę 
glowego w  ZSRR opracow ał now y sy 
stem autom atycznego k ie row a n ia  
g łów nym i m aszynam i i  procesam i pro 
d u k c ji w  gó rn ic tw ie .

O ryg ina lnością  swą i  Szeroką ska­

to w e j —  podkreśla  gen. KuSzko, 
stw ierdza jąc, że świadomość odpowie 
dzialności, ja ka  ciąży na T ow a rzys t- 
w ie  P rzy ja c ió ł Żo łn ie rza  pow inna  zo 
stać wzm ocniona, zgodnie z w y tycz ­
n y m i Z jazdu.

P R Z E M Ó W IE N IE  
TOW . W ĄGROW SK1EGO 

R e fe ra t ideolog iczny' w y g ło s ił .na­
stępnie poseł W ągrow ski. M iłość do 
żołn ierza . stw ie rdza na wstępie 
tow . W ągrow ski — serdeczna wńęz z 
odrodzonym  W ojsk iem  P olsk im , jest 
jednym  z na jb a rdz ie j powszechnych 
uczuć w  naszym społeczeństwie. To­
w arzystw o P rz y ja c ió ł Żo łn ie rza  jest

L ig a  M orska, P o lsk i Czerwony K rzyż, 
będąc rów n ież w ie lk im i oddzia łam i 
p rzy ja c ió ł żołn ierza —  w in n y  na jśc i­
ślej współpracować z T ow arzys t­
w em  P rzy ja c ió ł Żołn ierza.

Zadania T ow arzystw a P rzy ja c ió ł 
Żo łn ie rza  —  to  prowadzenie g run tów  
ne j p racy k u ltu ra ln o  -  ośw ia tow ej 
w e w ną trz  o rgan izac ji i  szerokie j pra 
cy uśw iadam ia jące j na zewnątrz. To­
w arzystw o P rzy ja c ió ł Ż o łn ie rza  w inno  
k rzew ić  w  j ednakowy m  Stopniu t ra -  
dyc je  bo jow e G w a rd ii Ludo w e j i  A r ­
m ii T.udowej ja k  i  tra d yc je  I  A rm ii 
P o lsk ie j w  ZSRR.

Poseł W ągrow sk i m ó w ił da le j o 
tych, k tó rz y  chc ie lib y  u to p ić  bo jow e 

i tra d yc je  na rodu polskiego, tra d yc je  
G w a rd ii L u do w e j, A rm ii Lu do w e j, 
tra d yc je  w a lk i w szys tk ich  tych, k tó ­
rzy  w y ła m a li si^ spod rozkazów7 L o n ­
dyn u ,• 'tra d yc je  w a lk i żo łn ie rzy  po l­
skich w  m rocznej i  beznadzie jnej m ar 
ty ro lo g ii. T ym  szerzej głosić należy 
p raw dę  o w k ładz ie  de m okra c ji i  na ­
rodu polskiego w  kieskę im p e ria liz ­
m u niem ieckiego, w  zw yc ięstw o de­
m o k ra c ji. .

Z w yc ię ży liśm y  zbro jn ie , czas dopro 
w adzić nasze dzie ło zw ycięstw a do 
końca, poczuć śię narodem  nie mę­
czenników , lecz bo jo w n ików , bohate­
ró w  i  zwycięzców. W  r. 1939. n:e zo­
sta ł pokonany na ród  p o lsk i — zban­
k ru to w a ły  i  rozpad ły  się rządy rea k ­
cy jn e  i  ic h  po lityka .

P o lity k a  de m okra c ji lu d o w e j jest 
p o lity k ą  zw ycięstw a, s iły  i  ro z k w itu  
Polski. K lęskę w rześn iow ą oku p ił 
sztandar po lsk i, za tkn ię ty  nad B e r l i­
nem. T ragiczne doświadczenia p o w in ­
ny  nas naućzyć tw a rd e j won czynu, 
odparcia w sze lk ich  gróźb i  zakusów 
im p e ria lizm u , muszą być wezw aniem  
do w ytężone j i  tw ó rcze j pracy.

Zadania T ow arzystw a P rzy ja c ió ł 
Żo łn ie rza  są obecnie inne, an iże li w

la tach bezpośrednio pow ojennych. 
Obecnie, w  okresie s tab iliza c ji w e w ­
nę trzne j, coraz w iększych osiągnięć 
gospodarczych, prace T ow arzystw a 
P rzy ja c ió ł Żo łn ie rza  w in n y  być pow lą 
zane z zadan iam i w y tw ó rczym i

D z is ia j hasłem  T ow arzys tw a P rzy 
ja c ió ł Żo łn ie rza  jes t n ie  praca dla 
zdem obilizow anych i  n ie  praca ople 
kuńcza, ale praca z żołnierzem , z 
poborow ym i, naw iązan ie k o n ta k tu  
ze św ie tlica m i, tw orzen ie  ośrodków 
k u ltu ra ln y c h  i  ośw iatow ych. 
Jesteśmy przekonani, że te  w szyst­

k ie  hasła i  zadania Tow arzystw a P rzy 
ja c ió ł Ż o łn ie rza  zam anifestu je  w  ja k  
najszerszej ska li w  w ie lk ic h  obcho­
dach, zw iązanych ze św iętem  po lsk ie j 
k lasy  robo tn icze j i  całego narodu w  
d n iu  1 M a ja  —  kończy poseł W ągrów  
ski.

Jak  w y n ik a  ze sprawozdan ia organ! 
zacyjnego Zarządu G łównego Tow. 
P rzy ja c ió ł Żo łn ierza , złożonego przez 
sekretarza generalnego p p łk .M ich a ła  
G rudę, w  ro k u  u b ie g łym  działa lność 
T ow arzystw a ' sprowadzała się w  du ­
żej m ierze do zagadnienia dem ob iliza­
c ji-

Obok te j działa lności, T ow arzystw o 
P rzy ja c ió ł Żo łn ie rza  organizow ało 
rów n ież  szereg specja lnych a k c ji 
w  zw iązku  z poborem , rep a tria c ją  
itp . D uży zapał o rgan iza to rów  i  o f ia r  
nośc społeczeństwa gw a ra n tow a ły  po 
wodzenie ta k ic h  akc ji.

m u Akadem ick iego w  W arszaw ie od­
b y ła  się uroczysta akadem ia pierwszo 
m ajow a, urządzona staran iem  demo - 
k ra tycznych  o rgan izac ji m łodz ieżo­
w ych A Z W M  „Ż yc ie “ , ZNM S, ZM W  
„W ic i“  i  ZM D .

Z ebran i u czc ili na  wstęp ie jedno­
m in u tow ą  ciszą pamięć W incentego 
Pstrowskiego.

R eferat, pośw ięcony jedności ideo­
logicznej i  o rgan izacyjne j czterech 
studenckich o rgan izac ji id e o w o -w y - 
chowawczych w  ob liczu zbliżającego 
się św ięta p ierwszom ajowego, w yg ło  - 
s ił tow . poseł Zenon W rób lew sk i 
(A Z W M  „Ż y c ie “ ). , ■

Poseł W rób lew sk i om ow i! podsta 
w y  ruchu  zjednoczeniowego s tw ie r­
dzając, że budow an ie  je d n o lite j o r- 
«anizacji oznacza, że m usi być ona 
przede w szsy tk im  pow iązana z co­
dziennym i in te resam i s tud iu jące j 
m łodzieży lu do w e j na wyższych u - 
czelniach. m usi obejm ować cało - 
ksz ta łt zagadnień akadem ickich, mu 
szą w  n ie j znaleźć m iejsce ludzie  o 
różnych zainteresowaniach. Nowa 
organ izacja  m usi być w ięc ja k  n a j­
ściśle j zw iązana z terenem  akade­
m ic k im  i  z ko le i teren ten  wiązać z 
codzienną w a lką  i  pracą P o lsk i Lu  
dow e j i  je j mas pracujących.
Po przem ów ien iu  to w , W rób lew skie

dzieży:
„W  zw iązku ze św iętem  pierwszo - 

m a jow ym  akadem icy, zebran i na  u ro  
czystej akadem ii, w zyw a ją  wszyst - 
k ich  s tudentów  w arszaw skich  do ma 
sowego udz ia łu  w  św ięcie 1 M a ja , ce­
lem  podkreślen ia  łączności z masami 
p racu jącym i Polski, z m asam i pracu 
ją cym i całego św ia ta“ . ..

‘ W uchw a lonej następnie rezo lu c ji 
cz łonkow ie 4 o rgan izac ji s tw ie rdza ją , 
że „nacze lnym  zadaniem  i  o b o w ią z ­
k iem  przodującego oddzia łu _ m łode j 
in te lig e n c ji jes t w a lka  o zm ianę ob ­
licza wyższych uczeln i, w ychow anie 
„o w e j in te lig e n c ji lu do w e j, now ych  
k a d r inżyn ie rów  i  lekarzy, fachów  - 
ców i  naukowców , badaczy i  p racow ­
n ikó w  k u ltu ry , wszechstronnie i  n ie ­
roze rw aln ie  zw iązanych z m asam i p ra  
cu jącym i, z dążeniam i i  pracą ludu  
polskiego.

Z radością i  g łębokim  zad ow o le ­
niem  —  głosi rezolucja^ —  w ita m y  
fa k t s tw orzenia po raz p ie rw szy w  h i 
s to r ii polskiego ruch u  studenckiego 
trw a łego fundam entu  pod budowę je  

.dne j o rgan izacji. Pow ołanie A k a d e ­
m ick ich  K o m ite tó w  Jedności D e m o ­
k ra tyczne j s tanow i dalszy k ro k  na - 
przód do u tw o rzen ia  je d n o lite j, s il - 
nej, t rw a łe j i  dem okra tyczne j organ* 
zacji s tudenck ie j“ .

Wzrost dochodu narodowego Jugosławii
Wpływy budżetowe osiągną 125  miliardów dynarów

Prace Zarządu G łów nego Tow . P rzy 
ja c ió ł Ż o łn ie rza  na odc inku  ośw ia ty  i  
k u ltu ry , sprow adzały się do a k c ji 
w ydaw n icze j, fu n d a c ji b ib lio te k  i  
sprzętu św ie tlicow ego d la  jednostek 
W ojska Polskiego, im p rez  oraz fu n d a ­
c ji  nagród sportowych.

Dorocznym  zwyczajem  Tow . P rzy ja  
c ió ł Żo łn ie rza  zorgan izow ało akcję 
gw iazdkow ą d la  żołnierza polskiego 
w  ska li całego k ra ju . Ta akc ja  w  od­
różn ie n iu  od poprzednich, m ia ła  cha­
ra k te r  n iesien ia  pom ocy w o jsku  w  je  
go pracach k u ltu ra ln o  -  ośw ia tow ych  
oraz popu laryzow anie  re j pomocy 
w śród  szerokich rzesz społeczeństwa.

system ten przekracza
co osiągnięto zagranicą. N o w y  system 
został 'już zastosowany w  p rak tyce  w 
zagłębiu w ęg low ym  w  C zeljabińsku. 
Została tam  zautom atyzowana praca 
wszystkich kon w o je ró w  i  transporte ­
rów .

A utom atyzacja  usp raw n i w  znacz­
nym  stopniu p rodukc ję  i  u ła tw i p ra ­
cę rob o tn ików  pracu jących w  s z y ­
bach.

■oką ska- i .edynie ak tyw em  w ykonaw czym , 
wszystko, 'v ł_ j n :v ;pm +vch uczuć spółeczeńs

w y

Pierwszy Krajowy Zjazd
Ligi do Walki z Rasizmem

ro zp o czą ł się w  W a rsza w ie

Ekshumacja zwłok
żołnierzy radzieckich 

w  P rab u tach
W  P rabu tach  odbyła się uroczystość 

przeniesienia zw łok  po leg łych w  cza­
sie dz ia łań  w o jennych  żo łn ie rzy  . r a ­
dzieckich na specja ln ie w  ty m  celu 
założony cm entarz w o jskow y.

W  uroczystościach w z ię ła  udz ia ł w o j 
skowa delegacja radziecka oraz przed 
staw icie le w ładz  i  społeczeństwa po l­
skiego.

le u y iiic  ahi j  vvcui ».*7^------ - - '
k ła d n ik ie m  tych  uczuc społeczeństwa. 
Za pośrednictw em  i  p rzy  pom ocy To 
w arzys tw a P rzy ja c ió ł Żo łn ierza spo­
łeczeństwo składa żo łn ie rzow i odro­
dzonego W ojska Polskiego dowody 
swej m iłośc i i  p rzyw iązan ia .

Ż O Ł N IE R Z  P O LS K I —  
Ż O Ł N IE R Z E M  W O LNO ŚCI 

Nowe. odrodzone W ojsko Polskie 
, jes t a rm ia  na Wskroś dem okratyczną, 
i ludow a, jest zb ro jn ym  ram ien iem  Pol 
I sk i Ludow e j. Ż o łn ie rz  po lsk i jest zoł 

n ierzem  de m okra c ji i  żo łn ie rzem  w o l 
ności. Społeczeństwo w ykazać musi 

i wdzięczność ża o lb rzym i w k ła d  k rw i 
i w  w yzw o len ie  i  odzyskanie ż ie m  ża 
■ chodńich i szerokiego dostępu do mo 

rza. Z podziwem  dla niezłom nego tru  
du i  boha te rstw a żołnierza m usi iść 
w  parze zrozum ienie i  g łębokie po­
znanie treści ideow ej odrodzonego 
W ojska Polskiego.

D latego też w szystkie  dem okratycz 
ne organizacje społeczne, a przede 
w szystk im  Zw iązek Uczestn ików  
W a łk i Z b ro jn e j o N iepodległość i  De 
m okrację . Zw iązek b. W ięźn iów  Po­
litycznych , P o lsk i Zw iązek Zachodni,

25 la t  i s t n i e n i a  OM TUR
W ie lk a  u roczys tość  w  „R o m ie

rt’— i  w trć l rn żw iia  W SWYCT
Liczne rzesze m łodzieży w arszaw ­

sk ie j w y p e łn iły  dn ia  25 bm. w ie lką  
salę „R om y“  w  W arszaw ie na uroczy­
stej akadem ii z o ka z ji 25-lecia O rgani 
zacji M łodzieżow ej TUR.

A kadem ię o tw ie ra  Prz^ ° £ " ! £ ząc/  
w arszaw skie j o rgan izac ji O M TU R  op. 
K obrzyńsk i, k tó ry  p rzypom ina  dzieje 
pow stan ia te j o rgan izacji. M ów iąc  o o 
kresie  oku pa cy jnym  tow . K ob rzyńsk i 
obrazu je w k ła d  O M T U R  w  w a lkę  z
okupantem . , , . „m,*

Tow. Ć w ik , m ów iąc o h is to r ii OM 
T U R  p rzypom ina  dążenia n a c jo na li­
stycznych o rgan izac ji przedw ojennych, 
k tó re  chc ia ły  m leć wyłączność na od­
dz ia ływ an ie  na m łodzież polską, a y 
n ie  dopuścić do k ie łko w a n ia  w  u m y­
słach te j m łodzieży szlachetnych za in­
teresowań w a lk ą  o s p ra w ie d liw y  u - 
s tró j Ludz ie  ci, szerzący ideologię me 
naw iśc i sięga li rów n ież i po dusze 
m łodzieży robotn icze j, aby w sze lk im i 
środkam i zabić w  n ie j szlachetne zai 
teresowanie ideam i postępu.

Ze szczególnym naciskiem  m ówca 
p ię tnu je  p o lity k ę  p ra w ic y  socjahstycz 
ne j a zwłaszcza je j sojusz z W a tyka ­
nem. sk ie row any  ̂ p rzec iw ko  postępo­
w i. R zu tu jąc te w ydarzen ia  na polska 
w idow n ię  po lityczną, sekre tarz CKW  
PPS stw ierdza, że najlepszą naszą od 
powledzią na te zakusy jest d a l« «  
»warcie Mseregów m łodzieży po lskie j, 
która połączy się w jedną organizację 

młodzieżową. A - ■-

Te samą m yśl ro z w ija  w  sw ych w y ­
wodach przem aw ia jący następnie prze 
wodn iczący K C  O M TU R  poseł L u ­
c jan M otyka .

O m ów iw szy pokrótce obecną dzia­
ła lność szkoleniową, rozw ija ną  przez 
O M TU R  na teren ie  całego k ra ju , m ów  
ca podkreśla, że zb liżam y się obecnie 
do tego ideału, o k tó ry  w a lc z y li m ło ­
dzi socja liści. Ś w iadom i po trzeby je d ­
ności i czekającej nas —  razem_ z ca­
łą m łodzieżą po lską dalszej w a lk i, prz.y 
s tąp im y do w spó lne j o rgan izacji m ło 
dzieżowej. W spó lnym  w y s iłk ie m  — 
kończy sw& w yw ody  .poseł M o tyka  — 
budować będziem y Polskę socja listycz 
ną.

P rzewodniczący akadem ii odczytał 
deoeszę wystosowaną przez zebranych 
do’ generalnego sekretarza P o lsk ie j 
P a r t i i S ocja listycznej p rem ie ra  tow . 
Józefa 'C yrankiew icza o następującej 
treści:

Z ebran i na jub ileuszow e j akade­
m ii 25-lecia O M TU R  członkow ie  S to­
łecznej O rgan izac ji O M TU R  przesyła­
ją  na Wasze ręce zapew nienia pe łne j 
solidarności z l in ią  PPS. rea lizu jącą 
jedność k lasy  robotn icze j.

Równocześnie d e k la ru je m y  z w ię k ­
szenie w ys iłków , aby dać ja k  n a jw ię ­
kszy w k ła d  naszych 25 -la t w a lk , z w y ­
cięstw  i  doświadczeń w  w ie lk ą  z jedno 
ezoną organizację m łodzieży deraokra 
tyczn e j*, —

D nia  25 bm . ob radow a ł w  S to licy  
P ie rw szy7 O gólnopolski Z jazd Delega­
tó w  L ig i do W a lk i z Rasizm em  przy 
udzia le p rze ds taw ic ie li w szystk ich  o - 
kręgów .

Po zagajeniu obrad p o w ita li Z jazd: 
członek francuskiego ruchu  oporu ob. 
F rydm an  i  baw iący w  S to licy  d r K ra  
mer, w iceprezes T ow arzys tw a P rz y ­
jaźn i Palestyna —  Polska. M ów cy po­
z d ro w ili uczestn ików  Z jazdu  w  im ie ­
n iu  walczących o postęp i  s p ra w ie d li­
wość społeczną p a trio tó w  francusk ich  
i żydowskich.

Obszerny re fe ra t o ideo log ii L ig i do 
W a lk i z Rasizm em  w yg ło s ił w icep re ­
zes Zarządu G łównego L ig i Ju liusz 
G órecki.

M ów ca s tw ie rdz ił, że w a lk a  z rasłz 
mem jest w a lką  o człow ieka, bow iem  
rasizm  jes t ideolog ią zniszczenia i  prze 
¿ładowania człow ieka, ideolog ią nacjo 
na liżm u i  faszyzmu. Teorie  ras is tow ­
skie, faszyzm i  nacjona lizm  propagu­
ją  b ru ta ln ą  siłę w  stosunku m iędzy 
narodam i. P rzeciw staw ien iem  tych  
n ie ludzk ich  zasad jest w spó łdz ia łan ie  
i  w spółpraca narodów , gw arantu jące 
postęp ludzkości. L iga  do W a lk i z R a- 

| sizmem w a lczy o zasady b ra te rs tw a  i 
i o pokó j powszechny.

Jedno z naczelnych zadań L ig i sta­
no w i w ychow anie  nowego człow ieka, 
a przede w szys tk im  w ychow anie  na­
szej m łodzieży w  duchu w spółp racy i 
b ra te rs tw a  w szystk ich  narodów.

P ro f. U n iw e rsy te tu  K rakow sk iego  
d r S to łyhw o w yg ło s ił re fe ra t o walce 

przesądam i rasow ym i, w ykazu jąc

Po re fe ra tach  w yw iąza ła  się dysku­
sja, w  k tó re j uczestnicy Z jazdu  oodno 
s il i w agę  zadań, ja k ie  L ig a  ma do w y  
konania. W skazywano szczególnie na 
potrzebę wzm ożenia ak tyw nośc i w  o- 
kresie, k ie d y  na rasta ją  na zachodzie 
s iły  w rog ie  p o ko jow i i  ludzkości.

Po zakończeniu pierwszego dnia 
obrad, przedstaw icie le  Z jazdu złoży li 
w ien iec na grobie boha te rów  ghetta. 

W  poniedzia łek dalszy ciąg obrad.

B E LG R A D , 25. 4. (PAP). —  W Zgro 
m adzeniu Lu do w ym  Jugos ław ii toczy 
się obecnie duskusja budżetowa. Rzą­
dow y p ro je k t budżetu państwowego 
na ro k  1948 zre fe row a ł w icem in is te r 
skarbu O dren B lago jev ic .

Budżet zeszłoroczny zam knął się 
nadw yżką po Stronie dochodów w  .su­
m ie  p ra w ie  ośm iu m ilia rd ó w  dyna­
rów . P ro je k t rządow y na ro k  1948 
p rzew idu je , że w p ły w y  budżetowe o- 
siągną, w raz z zeszłoroczną nadw yż­
ką, łączną sumę około 125 m ilia rd ó w  
dynarów . W  zw iązku  ze wzrostem  
w p ły w ó w  budżetowych zwiększa się 
inw estyc je  kap ita lne , k tó re  p rze k io  
ozą inw estyc je  z ro k u  ubiegłego o 82 
procent.

P rzewodniczący zw iązkow ej k o m is ji 
p lanow ania  m in is te r B orys K id r ie  w y  
ja ś n ił przyczyny, dz ięk i k tó ry m  b u d ­
żet na ro k  bieżący zw iększy się w  po­
ró w n a n iu  z rok ie m  ub ieg łym  o 45,3 
procent.

Jako g łów ną przyczynę m ów ca w y ­
m ie n ił w z ro s t, dochodu narodowego, 
k tó ry  zgodnie z p lanem  gospodarczym 
wyn iesie  44,4 proc. P rzedstaw iwszy 
dotychczasowe osiągnięcia w  dziedzi­
n ie  p ro d u k c ji i  hand lu  zagranicznego 
m ówca zapow iedzia ł dalszy wzrost 
w artośc i i  s iły  nabyw czej w a lu ty  ju ­
gosłow iańskie j i  wskazał na zm n ie j­
szenie w  ro ku  bież. poda tków  ch łop ­
sk ich  oraz na zw arc ie  nożyc cen o 16 
proc. na korzyść wsi.

Na jważnie jsze zadania drugiego 
decydującego ro k u  p ię c io la tk i — 
s tw ie rd z ił m in . K id r ie  —  to  o d k ry ­
cie i w yko rzystan ie  n ieu jaw n ionych  
dotąd rezerw  i  bogactw  k ra ju ,

zw iększenie eksportu  p rz y  ró w n o ­
czesnym podn iesien iu  s tandartu  ży 
ciowego, k tó ry  w  bież. ro k u  m a o- 
siągnąć w skaźn ik  107 (p rzy jm u ją c  
za 100 w ska źn ik  z. 1939 roku ), m o ­
b iliza c ję  now ych  rą k  do p racy i 
wreszcie unowocześnienie ro ln icw a-

B E LG R A D , 25. 4. (PAP) —  O pub li­
kow ano tu  hasła p ierwszom ajowe, z 
k tó ry c h  na pierwsze ip ie jsce w ysuw a­
ją  się w ezw an ia  do rea liza c ji zadań 
p lanu  pięcio le tn iego.

W śród haseł, pośw ięconych p rzy­
ja źn i Jugos ław ii z in n y m i narodam i 
dem okra tycznym i, pięć g łosi p rzy jazn  
po lsko-jugosłow iańską. P odkreśla ją  o- 
ne m iłość narodów  Jugos ław ii do b ra t 
niego na rodu polskiego składa ją h w *  
walce i  zasługom P o lsk i w  w o jn ie  
i  po ko ju  oraz w yra ża ją  życzenia 
wszechstronnej w spó łp racy między 
Polską a Jugosław ią.

-«o»------

Posiedzenie Bady Racz.
Stronnictwa Demokratycznego
W  sali kon fe rency jne j Centralnego 

K o m ite tu  S tro n n ic tw a  Dem okratyczne 
go w  W arszaw ie odbyło się w  d n iu  25 
k w ie tn ia  b r. posiedzenie Rady Naczel­
nej S tron n ic tw a  Dem okratycznego.

Po zagajeniu przez p ro f. M ic h a ło w i­
cza, sekre tarz genera lny SD w icetw i- 
n is te r Leon C ha jn  w yg ło s ił obszerny 
re fe ra t po lityczn y , w  k tó ry m  osnów« 
m. in n . stanowisko, ja k ie  za jm uj«  
S tronn ic tw o  w -ob liczu  zjednoczenia się 
ruchu  robotniczego.

3 m ilio n y  m łodzieży 
wziąło udział w obchodzie „Dnia Lasu”

bezsensowność i  szkodliwość pseudo 
naukow ych tw ie rdze ń  rasizm u.

O w ych ow a n iu  m łodzieży zgodnie z 
założeniam i L ig i do W a lk i z Rasiz­
mem m ó w iła  W ik to r ia  Czabakowa, 
członek p rezyd ium  ZNP.

Pre legentka s tw ie rdz iła , że przem la 
ny  społeczne, ja k ie  zaszły w  Polsce, 
pozwolą na ukszta łtow an ie  człow ieka, 
k tó ry  będzie a k tyw n ie  w spółuczestn i­
czy ł w  tw o rze n iu  nowego życia^ P rzy 
ZNP pow sta ł szereg ko m is ji, k tó re  u -  
w ażają za jedno ze swych zadań — 
w a lkę  z rasizmem.

Tegoroczne hasła „D n ia  Lasu“ : 
„W ięce j d rzew “  i  „O dbudu jem y po l­
skie lasy“ , zna lazły pełne zrozum ienie 
i  poparcie u  szerokich w a rs tw  społe­
czeństwa polskiego.

Szczególnie żywo zainteresowała się 
akcją zadrzew ien ia k ra ju  m łodzież 
szkolna. Do p racy nad .zadrzewianiem 
k ra ju  Stanęło oko ło 29 tysięcy szkół 
i  olc. 3 m ilio n ó w  m łodzieży, k tó ra  sa­
dziła  drzewa w  lasach państwowych, 
porządkowała zieleńce i  p a rk i, zadrze 
w ia ła  place i  drog i. Nad zadrzew ieniem  
poligonów , w yd m  piaszczystych i  p ła  
ców w  koszarach, p ra cow a li żo łn ie  -  
rze i  m arynarze. D uży w k ła d  w  za­
drzew ienie w  k ra ju  dało Przysposobię 
n ie  Rolnicze i  W ojskow e oraz ch łop i, 
zrzeszeni w  Z w iązku  Samopomocy 
C hłopskie j.

A b y  u m o ż liw ić  d ługo fa low ą akcję 
zadrzew ian ia k ra ju , samorządy zało­
ż y ły  w  ty m  ro k u  p rzy w spó łp racy ad 
m in is tra c ji Lasów  Państw ow ych _ set­
k i  szkółek drzew  ig las tych  i  liśc ia  - 
stych. Poza ty m  w  ram ach tegorocz­
nej a k c ji „D n ia  Lasu“  rozpoczęto p ra  
ce nad zadrzew ieniem  oko lic  Warsza 
w y  i  zagłębia węglowego.

Na uroczystą akadem ię „D n ia  L a  -  
su“ , k tó ra  odbyła się w  dn iu  25 bm- 
w  P aństw ow ym  Teatrze P o lsk im  w  
W arszawie, p rz y b y li m . in . prezes

N ajwyższej Iz b y  K o n tro li d r K o ło  - 
dzie jczyk, k tó ry  reprezentow a ł Prezy 
denta R. P., w iceprem ie r K o rzyck i, 
m in is te r leśn ic tw a  Podedworny, w i - 
cem in is te r B orow y, w iceprezydent m. 
W arszaw y Szarek, delegacja czecho­
s łow ackie j m łodzieży akadem ick ie j z 
wyższych uczeln i leśnych oraz przed­
s taw ic ie le  p a r t i i po litycznych, W ojska 
Polskiego, duchow ieństwa, organiza - 
c ji i  in s ty tu c ji.

W  swych założeniach program o­
w ych  —  p o dkre ś lił w  przemó­
w ie n iu  w icem in is te r —  Stronnictw® 
Dem okratyczne t ra k tu je  jedność Pol­
sk ie j P a r t i i Robotn iczej i  P o lsk ie j P®* 
t i i  Socja listycznej ja k o  po ds taw ow i 
elem ent s iły  P o lsk i Ludo w e j i  gw ara» 
eje je j  trw a łośc i.

-«o»-
n„Służba Polsce

szkoli pilotów szybowcowych

Po zagajeniu akadem ii przez inż. 
G rychow skiego — przewodniczącego 
G łównego K o m ite tu  Obchodu „D n ia  
Lasu“ , działa lność M in is te rs tw a  Leś- 
n iew a na tle  ca łokszta łtu  zagadnień 
gospodarki leśnej w  Polsce om ów ił 
m in is te r Bolesław  Podedworny.

Już się ukaza ł
■ z y  k uw  i P o 1 s k i m

N R  8 D W U T Y G O D N I K A

0 T R W A Ł Y  P O K Ó J ,
..... ...........iłiHłiniiiiiiiiiimi!tim!łflii!iHi!!iRłiiiłiHiinniiHiiHfliiiiiiininiiinin«nmn

o d e m o k r a c j ę  l u d o w a
.................. .!.iimii(iiiiiłiiiiłłiimmiiiiilliiłllllllll(llMnilllllllłlll11llllllllllilIIIIHI!llllłllllllllllltll)lllillllllll

Do nabycia w kioskach i oddziałach R.S.Wi „Prasa
cena 20 zł Prenumerata: miesięczna 40 zł

kwartalna 120 zł

M in is te r  Podedw orny pow iedz ia ł m. 
in., iż  w  trz y le tn im  p lan ie  odbudowy 
gospodarczej ' p rzew idziane zalesienie 
290 tysięcy ha zrębów, ha lizn , n ieu - 
ży tków  i  g ru n tó w  poro lnych, n ie  l i  - 
cząc zrębów  bieżących. W  ro ku  ub. za 
lesiono ogółem 62 tys. ha, w  roku  
bież. zalesi się 80 tys. ha, a w  roku  
przysz łym  ok. 150 tys. ha.

Czynna w  Tęgoborzy ko ło  Noweg 
Sącza szkoła szybowcowa M in is te r­
s twa K o m u n ika c ji, k tó ra  w  ub. sezo­
nie w yszko liła  100 p ilo tó w  szybowco­
wych, w  bieżącym  ro k u  Prz^ a^ L |  
została powszechnej o rgan izac ji „S iu * 
ba Polsce“ . _

P ie rw szy ku rs  szybowcowy „S łuz ■ 
Polsce“  rozpoczął się 15 bm . i  t r W ^  
będzie 4 tygodnie. Następny ku rs  
poczyna się 1 M aja. W  każdym  
uczestniczy 30 osób, p ra w ie  wyłąe*j?T 
m łodzież robotn icza i  c h ło p s ^  
k ie row ana przez kom endy „S łu * 
Polsce“  z całego k ra ju .

------ «o»-------

i m *

Po om ów ien iu  zagadnień eksploata 
c j i  lasów, przem ysłu drzewnego, p ro ­
d u k c ji n ieleśnej i  s taw ów  rybnych , 
m in . Podedw orny podn iósł zagadnie­
n ie  tru d n e j pracy leśn ików , w yraża ­
jąc  nadzieję, że znajdzie ona z ro z u ­
m ienie u ogółu społeczeństwa.

P rzem ów ienie swoje m in is te r za- 
' kończy ł słow am i: „D z ień  Lasu“  jest 

sym bolem  solidarności, w spó łp racy i  
trw a łeg o  p rzym ierza społeczeństwa 
z leśn ik iem , k tó re  zrodz iło  się z 
g łębok ie j tro s k i o las. W spólny, cią 
g ły  w ys iłe k  pozw o li zatrzeć ślady 
w o jn y , pozw o li p rzyw róc ić  p iękno 
naszej z iem i o jczyste j“ .
Na bogatą część a rtys tyczną  a k a ­

dem ii z ło ży ły  się w ystępy O rk ie s try  
Polskiego Radia pod dyrekc ją  Stefa - 
na Rachonia, chóru „H a rfa “  pod dy 
rekc ją  W . Lachm ana, śpiewaczki B a r 
ba ry  K ostrzew sk ie j, oraz recytac je  
E lżb ie ty  Barszczewskie j i  
W yrzykow skiego,

Obrady Zjazdu
Pracowników Biurowych

Na czoło spraw, k tó ry m i z a jn u ^ L , 
no się 2 dn ia  Z jazdu  P racow ni» 
H and low ych  i  B iu row ych , w y s u h ^  
się zagadnienie usp raw n ien ia  
apara tu  handlowego. Delegaci W 
skus ji w skazyw a li, że d la  r o z p r ^ " ^  
dzenia w zrasta jące j stale masy 
row e j, konieczne jes t podjęcie naa®^ 
szego w spółzaw odn ictw a pracy. ..

Z jazd w y ło n ił specja lną k o r f ^ l  
k tó ra  opracowała podstawowe 
dy w spó łzaw odn ictw a pracy.

’ ------ «o»-------

Wybory samorządowe
w  B aw arii

B E R L IN , 25.4 (PAP). —  W  n le < J*^
w  B a w a rii i  H e s ji (s tre fa  a m e r y » ^  
ska) oko ło 4 m ilio n ó w  N iem ców  y  
b ie ra ło  b u rm is trzów  i  radców  111 
skich.------  j -  py

__ „ — Pierwsze w y n ik i w yb o ró w  m a D ^ .
M ariana  [ opub likow ane w  poniedzia łek

| n ik ł ostateczne dopiero za 3
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Hasła pierwszomajowe;

Synowie robotników i c h ło p ó w
n a  w y ż s z e  u c z e S n i e

1| DOSTĘ3PNIENIE nauki miodzie [ tycznych partii politycznych i orga-
■- Żv robotniczej likwidacja nrze nizncii młr.d—íży robotniczej, likwidacja prze 

szkód, które zamykały bramy wyż­
szych uczelni przed przeważającą 
częścią naszej młodzieży — to jeden

nizacji młodzieżowych dała pozyty­
wne rezultaty. Zdając sobie sprawę 
z faktu, że otwarcie wyższych uczel­
ni dla młodzieży robotniczej i chłop

z najistotniejszych postulatów demo i skiej, to nie ty lko naprawienie od- 
kraeji ludowej.. Nie jest więc rze- j wiecznych krzywd, ale i akt o nie- 
ezą przypadku, że obóz demokracji j zwykłej doniosłości politycznej, dą- 
polskiej wysunął te hasła równocze- żono do szybkiego przełomu w sto- 
snie i  równolegle z żądaniami upań- sunkach panujących w tej dziedzi- 
stwowienia przemysłu i podziału zie 1 nie. Ten przełom został dokonany, 

obszarniczej,, że umieścił je w rzę , dzięki tzw. kursom wstępnym i spę­
dzie najważniejszych spraw politycz; cjalnym przywilejom . danym przy
nych i społecznych.

Podstawowe rewolucyjne reformy 
gospodarcze przeprowadziliśmy szyb 
ko i sprawnie, przeprowadziliśmy 
zgodnie z nakreślonym planem, 
gdyż pozwalały na to warunki obiek 
tywne i ofiarne kadry ludzkie, zdol-

C

nauce, rektorzy zgodnie stwierdzili, 
że idea kursów wstępnych zdała eg­
zamin, że dopuszczenie młodzieży z 
pominięciem zwykłego toku postępo 
wania nie obniżyło poziomu studiów. 
Mówiąc innymi słowy, kierownicy 
uczelni stwierdzili, że pilność, zapał 
i zdolności tych nowych studentów 
umożliwiły im pokonanie trudności w 
nauce,-że „inwazja“  nowych ludzi na 
wyższe uczelnie w niczym nie zagra 
ża ani powadze, ani poziomowi nau­
ki polskiej.

Tj'' AKT zmiany nastrojów i stop- 
* mowego przełamywania opo­

rów w gronie profesorskim przyczy­
ni Się z jednej strony do dalszych 
pozytywnych zmiaii w strukturze 
społecznej studiującej młodzieży, z

wstępowaniu na wyższe uczelnie mło 
dzieży dotychczas upośledzonej.

HOĆ wszystkie te posunięcia 
nie zmieniły jeszcze składu so­

cjalnego młodzieży akademickiej w 
sposób radykalny, choć wciąż jesz- 

, cze istnieje dysproporcja między rze 
e do natychmiastowej realizacji: pzywistym składem społecznym lud- 
y . postulatów. Przemysł został u- j ności polskiej, a liczbą studiującej 

Panstwowiony a chłop od trzech już j młodzieży robotniczej i chłopskiej, 
at uprawia poobszarniczą ziemię i | wolno nam już mówić 0 przełomie.

'-oiera z niej plony. Hasia nacjonali j Wolno nam, gdyż napływ do uczelni 
! acjl 1 reformy rolnej zniknęły już j nowej młodzieży — młodzieży, któ- 
- transparentów pierwszomajowych,! ra rozpoczęła studia wyższe, często 

ępując miejsca hasłom nowym, j nie przerobiwszy w sposób systema- 
nawołująeym do doskonalenia na-: tyczny normalnego kursu szkoły śre i dagogicznego do nowych studentów, 
i- J gospodarki narodowej, do rea- dniej, zmienił w sposób zasadniczy | t0 zjawiska bardzo istotne, zmienia- 
izacji wielkich planów gospodar-1. " 

ezych. j za
L i  ASŁO „Synowie robotników i j bram uczelni 

1  Chłopów na wyższe uczelnie“ — I Przed kilku tygodniami czytaliśmy
krótkie wypowiedzi rektorów uczel­
ni warszawskich na temat kursów 
wstępnych. Operując danymi liczbo 
wymi, analizując wyniki egzaminów 
wstępnych i  obserwując postępy w

cą. Pragniemy wykształcić młodzież 
robotniczą i chłopską na wybitnych 
fachowców, chcemy mieć profeso­
rów i badaczy wywodzących się z lu 
du. Pragniemy przekształcić wyższe 
uczelnie i  instytu ty badawcze na ku- j 
źnię postępowej, demokratycznej: 
myśli naukowej. Weszliśmy już na 
drogę prowadzącą do tego celu. Ale 
dla realizacji tych zadań trzeba jesz 
cze wielkiej pracy i wielkich wyrze­
czeń.

Głosząc hasło: „Młodzież robotni­
cza i chłopska na wyższe uczelnie“ , j 
myślimy o upowszechnieniu nauki, o 
realizacji postawionego sobie zada­
nia objęcia szkołą podstawową wszy 
stkich dzieci na wsi i w mieście. ! 

Głosząc to hasło myślimy o stwo- !

Budujmy W S P Ó L N Y  D O M
Rezolucja Rady Naczelnej PPS

drugiej zaś zapewni nowym studen- rżeniu warunków materialnych dla
tom życzliwą, a tak potrzebną po­
moc i opiekę ze strony personelu na
tikowego.

Powołanie Rady Szkól Wyższych, 
reforma postępowania habilitacyjne 
go i sposobu obsadzania nowych ka­
tedr, pozytywny stosunek ciała pe-

naszych nowych studentów, o budo-; 
wie burs i domów akademickich, o j 
zaopatrzeniu młodzieży w książki i ‘ 
pomoce naukowe. . !
f  ' ŁOSZĄC to hasło myślimy o po 
V * mocy dla państwa w jego wy­

siłkach nad upowszechnieniem oświa 
ty, o tworzeniu społecznych stypen­
diów, o zwiększaniu sum przeznaczo 
nych na pomoc dla młodzieży aka-

tosunek większości profesorów do ; -Hce vv sposób zdecydowany dotych- demickiej
agadnienia „szerokiego otwarcia ! masowy charakter uczelni i prowa- r.

Domagając się dziś udostępnieniadzace do

n’e ^ ra c iło  jeszcze na aktualności, j 
choć na przestrzeni minionych 3-eh j 
at i  na tym odcinku zrobiono bar-1 

dzo wiele.
Plan reform y oświatowej z natu 

rzeczy musiał być obliczony na 
czas dłuższy. Przełamanie pokutują 

tradyc ji i  nawyków, usuwanie 
skutków antydemokratycznego, 
Przedwojennego ustawodawstwa, mu 
Sia.ł° się odbywać przyj czynnym u- 
ziale ludzi, którzy na tych właśnie 

tradycjach w yrośli i  którzy — szcze 
Jeśli idzie 0 adm inistrację 

uczelni — b y li m niej czy 
zieJ gorliw ym i realizatoram i 

“ utnej pamięci ustaw jędrżejewi- 
zowskich. Trzeba było wciągnąć 
o aktywnej pracy postępowych pro 
sorow, trzeba było przekonać 

»Konserwatystów“ , widzących w ów 
- - 3  sytuacji stan jeś li nie zado 

rai *"° w każdĵ m razie natu-
ay. trzeba było wreszcie przeła-

adni-°-P° ry  tyc lł czy owych ludzi z 
lv  lnist rac ji uczelnianej. To nie by 

sprawy ani łatwe, ani proste.
1 ousekwentna po lityka demokra-

prowa-
przekształcenia dawnych 

twierdz reakcji w uczelnie demokra­
tyczne.

D  RA GNIEMY wykształcić i wy- 
1 chować nową ludową inteligen 

cję polską. Ludową to znaczy z ludu 
wyrosłą i dla sprawy ludu pracują-

szkół wyższych dla dzieci robotni­
ków i chłopów, mobilizujemy społe­
czeństwo do budowania realnych 
podstaw umożliwiających naukę 
tym, którzy prawo do niej uzyskali 
po raz pierwszy w historii Polski. I 

A . B R O N E C K I

Jedność organiczna po lsk ie j k la ­
sy robo tn icze j nadchodzi w  re z u l­
tacie wspólne j w a lk i z faszyzmem 
w  okresie przedw ojennym . T w orzy  
la  się ona na po lach b ite w  z faszyz 
mem h itle ro w s k im , w yku w a ła  się 
w  re w o lu c y jn y c h  w a lkach  z obo­
zem re a k c ji po lsk ie j i  m iędzyna­
rodow e j, ro d z iła  się w  je d n o lito -  
fro n to w e j p racy  nad odbudową i 
przebudow ą zniszczonego przez w o j 
nę i  okupację naszego k ra ju .

W spólna b y ła  nasza w a lka  i  p ra  
ca, szliśm y i id z iem y jedną polską 
drogą do socja lizm u. D latego d z i­
s ia j możemy w spó ln ie  podjąć w ie l­
ką i  sym boliczną decyzję budow y 
wspólnego dom u —  dom u po lsk ie j 
k lasy robotniczej.

Dom, k tó ry  zbudu jem y, będzie 
bow iem  sym bolem  świadom ości ? 
s iły  po lsk ie j k lasy robotn icze j, je j 
p racy  i  w a lk i o lepszą i  szczęśliw­
szą przyszłość po lskiego narodu. 
Dom ten będzie trw a ły m  po m n i­
k iem  zwycięstwa nad w ro g im i s i­
la m i i  ich  ideologią, k tó ra  w d z ie ra ­
ła się w  szeregi k lasy robo tn icze j i 
w y w o ły w a ła  je j  w ew nętrzne ro z ­
darcie i  osłabienie.

Gospodarzem dom u budowanego 
w spó lnym  w y s iłk ie m  będzie polska 
klasa robotnicza. Tu będzie się 
kszta łtow ać je j m yśl po lityczna, 
stąd przodować będzie tw órczym  
s iłom  narodu, stąd w ychodzić bę­
dzie na św iat, aby wziąć godny u - 
dzia! w  waice m iędzynarodowego 
p ro le ta ria tu .

Ten dom będzie sym bolem  w ła ­
dzy ludu pracującego, zbudow a­
nym  na fundam encie jedności ro ­
botnicze j. O bydw ie  pa rtie  w niosą 
do niego wszystko, co w  ich p rze­
szłości, w  ich tradyc jach  by ło  w a r­
tościowego, wniosą hasła i zasady, 
k tó re  w skazyw a ły  słuszną drogę 
do zw ycięstw a mas robotn iczych 
nad w rog iem  k lasow ym .

T ra d yc je  O krzei, D aronów , B a r-

ze<amy na odpowiedź:-z kim idziecie?
Ostatnie orędzie Piusa X II skiero­

wane do biskupów niemieckich, bę­
dące wyraźnym atakiem na nasze gra­
nice zachodnie, musiało niewątpliwie 
wywołać konsternację ii przygnębie­
nie w  obozie klerykalmym w Polsce. 
Niejeden zapewne działacz katolicki, 
świecki czy duchowny nie może i  nie 
chce pogodzić się z tym wystąpieniem 
tak niefortunnym z punktu widzenia 
interesów watykańskich w naszym kra 
ju. Bo istotnie kiepską przysługę wy­
rządził papież swoim gorliwym entu­
zjastom z różnych „Tygodników“ , 
„Niedziel", „Rycerzy Niepokalanej“ 
itp. Jednym pociągnięciem pióra zepsuł

y? przededniu Święta Pracy
k r a k o w s k i e g o  z a

M A N IFE S TU JĄ  I  M A J A  SWE 
O S IĄ G N IĘ C IA

krakow l i5ak ładów  Przem yslowych w o j 
do z;)v^S aogo czyn ia  przygotow ania 
s'Jyych anifeSt ° ’!van ia w  h n iu  1 M a ja  
cji, osi'lgm ęć w  dziedzin ie p roduk

b ry u f^ H jo y  na jw iększe j w  Polsce fa 
tyem _"a b li w  PłaSzowie pod K ra k o - 
Cia P o s tą p i l i  z początkiem  k w ie t-  
Szom-,;' c °  w spółzaw odn ictw a p ie rw - 

Spajowego.
n u ^ u k c ja  
“ la Wzrogj
«¡Kem 0 
_ Jedna z 
!?ysłu

w  dwu dekadach kw iet 
a w  porównaniu z ub. m ie - 
14 proc.

, na jw iększych  fa b ry k  prze- 
^*eleniev.e\ f^ owego w  Polsce fa b ryka  
'VSzych a w  K ra kow ie  już w  p ie r 
^ s k a ła  . " 'uc!ziestu dn iach k w ie tn ia  u 
PraCy 10 P,roc- w zrostu  w yda jnośc i 
*iącem do rów nan iu  z ub ieg łym  m ie - 
POriad i ąńn3 za l°g a fa b ry k i,  licząca 
tónsyw n ii00, osób P rzygotow uje się in  

. ‘ o o obchodu Św ięta Pracy.
"^^kszp!62 k ilku tys ięczna  załoga n a j-  
W ChrVa W P ol^ e fa b ry k i lo kom o tyw  
Ja na . ,?ow *e .w y jd z ie  w  dn iu  1 M a ­
ta  k tó ry 1̂ ? p ia s ta  z transparentam i, 
ków n r : h w idn ieć  będą c y fry  w y n i 

P rodukcyjnych.

R a d y  z w i ą z k ó w

Ra i  A R T Y S T Y C Z N Y C H
*fia ode?WiąZ^ ° w  A rtys tyczn ych  ogło 
k u ltu ry  do Polskich p racow n ików  
*ię świet s.ztuk i z okaz ji zbliżającego

W od 8 . M aja .
» ^ y d a b T 16- te;i o ż y jm y  rn- Inn.: 

hą, aby Je ?ł5  nam  rzeczą kon lecz- 
Polskj n r^ i h is to ryczne j c h w ili, k ie dy  
Zręby » « W a r i a t  w  trudz ie  wznosi 
go życia 6®° ^om u naszego narodowe 
sZczegń,n’, Po!scy  Pracow nicy k u ltu ry  
ba jśc i^ jg ^T  gorąco zaznaczyli swoją
piinow anvZ>v, p rzy nalezność do zdyscy 
bo\vej p.., ,.. szeregów budowniczych 
*iowej TeSIi1’ Po' sk i D em okrac ji L u -  
Oajdoskon 1PFzynal eżność zaznaczymy 
ruasami n,aJe3'. m an ifes tu jąc  w ra z  z 

p ac’ó jącym i tę samą w o lę  jed 
„  H itle r0^ i c.y ó la  na rodu“ .
.  n iszcżv!io, zb.rodniarz, przystępując 
SZei oip7„/,Cl. S ciŁ‘j  dzia ła lności w  na 
"hadcan0y n i®’ Przede w szystk im , ja k  
Podstaw^ ^rM erzał zniweczyć same 

• naszego narodowego bytu ,

zdecydował spustoszyć po lskie  życie 
k u ltu ra ln e . Naszym w ięc dz is ia j obo­
w iązkiem , ja ko  tw órców  w artośc i du ­
chowych, jes t usilna, w ytężona praca 
nad tym , aby w nętrze  jasnego dom u 
ojczyzny, wznoszone rękom a po lsk ich  
mas pracu jących, zajaśn ia ło na nowo 
w szys tk im i b laskam i piękna. Odbudo 
w a życia k u ltu ra ln e g o  m ożliw a  jest 
jednak  ty lk o  w  w a runkach  poko jow e j 
p racy w  świecie. D latego też. m y  lu  
dzie k u ltu ry  i  sz tuk i, w  d n iu  m a jo ­
wego św ięta przede w szys tk im  przy łą  
czarny sw ój głos do bezwzględnego pro 
testu p rzec iw  cyn icznym  dzia łan iom  
im p eria lis tycznych  podżegaczy wo jen 
nych, ryce rzy  do la ra i  fun ta , śniących 
w b re w  w o li swoich narodów  o no­
w y c h  zyskach kosztem  k r w i i  łez m i 
łionów , przec iw  zm ow ie anglosaskich 
ka p ita lis tó w  z w czora jszym i oprawca 
m i narodu polskiego.

K u ltu ra  — to  pokój, przeto m yś li 
nasze i serca są po stron ie  lu dz i pracy, 
po stron ie  dem okra tycznych narodów  
m iłu ją cych  wolność i pokój, po s tro ­
n ie  lu d ó w  z lu da m i ZSRR na czele, 
a nie po stron ie  hand la rzy  k rw ią  i w o l 
nością narodów.

K O LE JA R Z E  D O LN O ŚLĄSC Y O S IĄ ­
G N Ę L I W  K W IE T N IU  i 23 PROC.

Rozpoczęte 1 bm. skoordynowane 
w spó łzaw odn ictw o w szystk ich  jedno­
stek s łużbowych d y re k c ji w ro c ła w ­
sk ie j P K P  da je  dobre w y n ik i.  W  cią 
gu osta tn ich 2 tygo dn i w ydajność pra 
cy na w szystk ich  odcinkach wzrosła 
o 23 proc. W spółzaw odnictw o obję ło  
ju ż  b lisko  30.000 ko le ja rzy  do lnoślą­
skich.

O kręgow y Z jazd Prezesów i Sekre­
ta rzy  Dolnośląskich K ó ł Z Z K  w  dn iu  
23 bm. poświęcony b y ł g łów n ie  omó­
w ie n iu  dotychczasowych osiągnięć na 
ty m  po lu oraz spraw ie dalszego u a k ty  
w n ien ia  w szystk ich  p ra cow n ikó w  K o  
le i d la  podniesienia w yda jności i  spra 
wności pracy. Jak zaznaczył w  sprawo 
zdaniu w ice d y re k to r D O K P  W rocław  
ob. Szczaw iński, w spó łzaw odn ictw o 
p racy podw o iło  ju ż  zarobk i w ie lu  p ra  
cow ników . We w spó łzaw odn ic tw ie  
p rzodu je  służba ruchu, k tó ra  w  ciągu 
2 tygo dn i k w ie tn ia  b r. osiągnęła 28 
proc. w zrost w yda jnośc i w  stosunku 
do miesiąca poprzedniego.

kn robotę, postawił ich w  sytuacji — 
delikatnie mówiąc — kłopotliwej.

Dalecy jesteśmy od jakiejś taniej u- 
ciecłiy z tego powodu, aczkolwiek ta 
przykra niespodzianka dotknęła na­
szych przeciwników politycznych, od 
których dzieli nas zasadnicza różnica 
poglądów w sprawach ustrojowych. 
Wobec powagi sprawy, wobec faktu, 
iż papież usiłował zaszkodzić intere­
som całego narodu polskiego, taka u- 
ciecha jest nie na czasie.

W O D A N A  M ŁY N  WROGIEJ 
PROPAGANDY

Wiemy bowiem dobrze, że W aty­
kan posiada na świecie dość rozległe 
wpływy i możliwości urabiania po­
glądów' mas katolickich na sprawy ak 
tualncj polityki. Jego antypolskie wy­
stąpienie zostało rozgłoszone nie tylko 
z ambon kościołów niemieckich, ale i 
przez setki wydawnictw katolickich na 
całym świecie, które zawsze skwapli­
wie notują każdą wypowiedź papieża 
i uważają ją za wyrocznię. Dlatego wy 
powiedź papieża -— mimo że nie może 
mieć żadnego wpływu na sprawę gra­
nicy polsko - niemieckiej i wbrew ży­
czeniu wyrażonemu w orędziu, nie cof 
nie tego co już zostało dokonane — 
jest wysoce szkodliwą.

Stwierdzając, że naszą walkę o poi 
skość Ziem Odzyskanych „nie można 
uznać za rozsądną politycznie i odpo­
wiedzialną gospodarczo“ i że postępo­
wanie nasze jest niesprawiedliwe w 
stosunku do Niemców — wypowiedź 
ta przedstawia Polskę jako kraj co- 
najmnlej barbarzyński w oczach tych 
wszystkich, którzy wierzą jeszcze śle­
po słowom papieża, mieniącego się za 
stępcą Chrystusa na ziemi. Określając 
nasze Ziemie Zachodnie mianem 
wschodnich terytoriów niemieckich" 

orędzie Piusa X II podsyca nastroje od 
wetowe wśród Niestnćów, jest wodą na 
młyn propagandy rewizjonistycznej 
wymierzonej przeciw naszym grani­
com.

W  tej sytuacji nie może być obo­
jętne dla Polski i dla interesów nasze­
go narodu, jaką postawę zajmą przed­
stawiciele Kościoła w Polsce oraz 
działacze i publicyści katoliccy. I jak 
zareagują na krzywdzące nas zarzuty, 
usiłujące podważyć dobre imię Pol­
ski'w  świecie, oczernić naą w oczach 
milionów ludzi, wzmocnić nadzieje 
Niemców na zmianę układu poczdam­
skiego, na tej podstawie; że mogą oni 
się dziś powołać ną najwyższy autory 
tet Kościoła.

te  przez papieża n ie  je s t stanow is­
k iem  h ie ra rc h ii koście lne j i  obozu 
ka to lick iego  w  Polsce. O p in ia  ka to lic  
ka zarówno w  Europie, ja k  i  w  A m c 
ryce m usi być pow iadom iona, że orę 
dzie papieskie poruszając sprawę na 
szych Z iem  Zachodnich odzw ie rc ied­
la  je dyn ie  poglądy decydujących 
k ó ł w  W atykan ie , s łucha jących roz­
kazów W aszyngtonu i  że n ie  ma ona 
n ic  wspólnego ze s tanow isk iem  obo­
zu ka to lick iego w  Polsce.

Jakiekolwiek złudzenia pod tym 
względem wywołane milczeniem 
tych, których elementarnym obowiąz­
kiem jako Polaków jest zabrać dziś 
głos — mogą przynieść tylko szkodę 
naszemu krajowi. Milczenie takie mo­
że stworzyć w świecie wrażenie, że 
nie ma u nas solidarnego frontu w 
sprawie Ziem Odzyskanych, że wpły­
wowe czynniki kościelne i przedsta­
wiciele obozu katolickiego w Polsce 
na jeden glos z Watykanu gotowi są 
podporządkować się jego antypolskiej 
polityce. Milczenie takie oznaczałoby* 
że są w Polsce ludzie, którzy powta­
rzają za Watykanem: „...żywimy na­
dzieję i  pragniemy, by wszyscy zain­
teresowani wrócili do spokojnej roz­
wagi i cofnęli to, co się stało, o ile da 
się to jeszcze cofnąć".

W iemy wprawdzie, że Watykan, w 
związku ze swoim obecnym kursem 
kokietowania Niemców bardziej się li 
czy z episkopatem niemieckim niż poi 
skini, ale mimo to obowiązkiem do­
stojników Kościoła w Polsce, jest wy­
korzystać resztki swoich wpływów w 
Watykanie, o ile je jeszcze posiadają, 
aby rozwiać ostatnie złudzenia papie­
ża, wprowadzonego zapewne w błąd 
przez swoich amerykańskich informa­
torów, co do możliwości „cofnięcia 
tego co się stało“  na naszych Ziemiach 
Odzyskanych.

zreferowanie przemówienia papieża do 
uczestników Kongresu Handlu Między 
narodowego, ale nie wspomniał ani 
słowem o orędziu do biskupów nie­
mieckich, dotykającego spraw, który­
mi Polska jest żywo zainteresowana.

W  tym sprawozdaniu przemówienia 
papieża na temat handlu znajdujemy 
komentarz redakcyjny „Tygodnika 
Powszechnego", który posiada specjał 
ną wymowę, jako że został opubliko­
wany w chwili, gdy nie opadła jeszcze 
u nas fala oburzenia po antypolskim 
orędziu.

„W skazania, k tó ry c h  papieże udzie 
ła ją , m ają szczególne znaczenie w  
naszych czasach —  pisze organ k ra ­
kow sk ie j K u r i i  XiążęcO - M e tróp o li 
ta ln e j. Są to bow iem  czasy p rzew ar- 
tościowy wania w artośc i, przem ian 
ideolog icznych,''chaosu poglądów 
pojęć, k tó ry  sięga naw et do ka to lic  
k ich  k ó ł i  m ąci zdrowe opin ie. W 
czasach tego chaosu pojęć należy p il 
n ie  nadsłuchiwać, co w  sprawach 
społecznych m ów i na jw yższy straż­
n ik  depozytu w ia ry  C hrystusow ej“ .

Zapytujemy: czy to jest wasze o- 
statnie słowo? Czy nasłuchiwanie an­
typolskich wynurzeń, płynących z Wa 
tykaniu, jest dla was także jedyną wy 
rocznią?

Może Watykan byłby wtedy ostroż 
niejszy w formułowaniu ewentualnych 
przyszłych oświadczeń i nie będzie 
więcej narażał wicrnycii mii sług na 
kłopotliwą i nieprzyjemną sytuację.

W Y M O W N E  M ILC ZEN IE

ELEM EN TAR N Y O BO W IĄZEK
Ś w iat musi się dowiedzieć 1 to 

m ożliw ie szybko, że stanowisko zaję -

W yjątki z orędzia papieskiego do­
szły do wiadomości prasy polskiej 17 
kwietnia i nazajutrz zostały podane 
czytelnikom. I aczkolwiek od tego dnia 
upłynął już z górą tydzień, ani jedno z 
paru tuzinami pism klerykalnych wy­
chodzących w Polsce nie uważało za 
stosowne zarejestrować tego faktu, bę 
dącego bądź co bądź wydarzeniem 
w życiu Kościoła, i zająć odpowied­
niego stanowiska.

Taki np. „Tygodnik Powszechny" z 
datą 25 kwietnia znalazł miejsce na

CAŁA POLSKA OCZEKUJE...
Zdajemy sobie sprawę z zamiesza­

nia, jakie musiało wywołać ostatnie o- 
rędzie papieża w środowisku kleryka! 
nym w Polsce. Poszły zapewne już li 
sty do Watykanu z prośbą o instruk­
cje jak je należy komentować, aby by­
ło strawne na polskim gruncie. Tym ; 
niewątpliwie należy tłumaczyć pewną 
zwłokę. Jest więcej niż wątpliwe, czy 
instrukcje te nadejdą szybko, bowiem 
Watykan zajęty jest teraz bardzo roz 
mowami z przedstawicielami kleru nie­
mieckiego. Dlatego radzimy nie cze­
kać, lecz zapytać się swego własnego 
sumienia. Odpowiedź — nie tracimy 
jeszcze nadziei, że ją usłyszymy — wy 
jaśni może sprawę z kim idziecie: z na 
rodem polskim, czy z tymi, którzy dziś 
odbudowują imperialistyczne Niemcy.

Cała Polska oczekuje od miarodaj­
nych przedstawicieli sfer kościelnych 
wyraźnego odgraniczenia się od anty­
polskiego wystąpienia Watykanu. Ta­
kie oświadczenie przekona kogo nale­
ży, że nie ma co liczyć na jakikolwiek 
wyłom w solidarnym froncie narodu 
polskiego, który jednomyślnie akceptu 
je to wszystko, co zostało dokonane 
na Ziemiach Odzyskanych w dziedzi­
nie zespolenia tych ziem z Polską,

Kubacki

lick ich . P róchn ików  i Duboisów 
będą w  n im  ż y ły  razem z tra d y c ja ­
m i Kasprzaków, Buczków  i  N o w o t­
ków . W szystko, co najlepszego 
m ia ł ruch  robo tn iczy w  sw o je j 
przeszłości w e jdz ie  do domu z jed­
noczonej p a r t i i po lsk ie j k lasy ro ­
botnicze j. Za progiem  zostanie to. 
co» p row adziło  na manowce i  do 
klęsk.

Rada Naczelna PPS w idz i w  de­
c y z ji budow y dom u jedności donio 
s ły  ak t po lityczny . D latego p rz y ­
k łada w ie lką  wagę do a k c ji z b ió r­
kow e j na rzecz budow y s iedziby 
przyszłych w ładz zjednoczonej pa r 
t i i .  Z b ió rka  jes t w ie lk im  głosowa 
n iem  za jednością k lasy ro b o tn i­
czej i  za socjalizm em .

Rada Naczelna w zyw a  wszyst­
k ie  organizacje pa rty jne , aby w o ­
k ó ł te j a k c ji zmobilizował;» masy 
członkow skie i  masy b e zp a rty j­
nych. bow iem  przyszła zjednoczo­
na p a rtia  będzie w łasnością całej 
k lasy robotn icze j.

500.000

Towarzysze obecni na zebran iu a k ­
ty w u  PPR i  PPS w  Łodzi zadeklaro­
w a li 500.000 z ło tych  na budowę 
Wspólnego Domu.

300.000

300.000 zł na W spólny Dorn zadekla 
ro w a li uczestnicy w spó lne j narady 
na ftow ców  — członków  PPR i  PPS 
w  K rako w ie .

250.000
O bradu jący w  W arszaw ie Z jazd 

Zw . Zaw. Prac. H and low ych postano­
w i ł  przeznaczyć 250.000 z ł na W spól­
ny Dom.

100.000

Plenum  Zarządu G łównego Zw. 
Zaw. Prac. D rogow ych u ch w a lił 
przekazać z w łasnych  funduszów 100 
tysięcy z ł na W spólny Dom.

K O Ł A  Z Z K  N A  W SPÓ LN Y DO M

B lisko 100 delegatów  obecnych na 
Z jeździe Z Z K  zadek la row a ło  w  im ie ­
n iu  sw oich k ó ł s k ła d k i na  budowę 
W spólnego Dom u w  wysokości od 
5.000 do 50.000 zł.

-«o»-

Na drodze, 
ku jedności

N apływ ające zewsząd w iadom oś­
c i św iadczą o rozszerzaniu się a k c ji 
w spó lnych zebrań i  narad poszcze­
gó lnych ogn iw  o rgan izacyjnych PPR 
i  PPS na w szystk ich  szczeblach.

W  K R A K O W IE  odbyło się współ 
ne zebranie na ftow ców  —  członków  
PPR i  PPS, w  k tó ry m  wzię ło udzia ł 
ponad 500 towarzyszy. Podobne ze­
b ran ia  odby ły  się w  szeregu in ­
nych placów kach p racy w  K ra ko ­
wie. Szczególnie liczne wspólne ze­
b ran ia  kó ł odby ły  się w  fabrykach 
Podgórza. O dbyło się rów nież współ 
ne zebranie a k tyw u  wojew ódzkiego 
na k tó ry m  red ak to r „N ow ych  
D róg“  tow. G u tt w yg ło s ił re fe ra t o 
m a te ria lizm ie  d ia lek tycznym .

W  P O Z N A N IU  w  a u li U n iw e rsy ­
te tu  odbyło się w ie lk ie , wspólne ze 
b ran ie  p ra cow n ikó w  Zarządu M ie j­
skiego. Zebrani jednogłośnie uchwa 
l i i i  rezolucję. ,w k tó re j w yraża ją  
sw oją wo lę zjednoczenia ruchu  ro ­
botniczego w  Polsce w  jedną pa rtię  
m arksistowską,

Poznański W ojew ódzki K om ite t 
W spółdzia łania zw o ła ł odprawę Po 
w ia tow ych  i  M ie jsk ich  K om ite tów  
W spółdzia łan ia  w o jew ództw a poz­
nańskiego.

W  Poznaniu rozpoczął się rów nież 
p ierw szy m ie jsk i, w spó lny ku rs  pa r 
ty jn y . Na o tw a rc iu  ku rsu  obecny 
b y ł tow  W łodek, sekretarz W K  PPS 
i  tow . K a rp iń s k i z K M  PPR. P ie rw  
szy w yk ła d  „S oc ja lizm  u to p ijn y  i 
naukow y“  — w yg ło s ił tow . d r  O le j 
n ik .

K U  JEDN O ŚC I M ŁO D Z IE Ż Y
A k ty w  stołeczny ZW M , O M TUR, 

ZM W  RP „W IC I“ , Z M D  i ZN D  w y  
ło n il Stołeczny K o m ite t Jedności 
M łodzieży w  skład którego weszli: 
Sokorska (ZW M ), K obrzyńsk i 
(O M TUR), Szewczyk (ZM D), Szprvg 
ne r (O M TUR), P yra  (ZW M ). C ym er 
m anów na (ZM D), Ł o jko w sk i (ZW M ) 
W asociński (O M TUR), W ysokińska 
(ZM D), K o rczyńsk i (O M TUR), Ś w i. 
da (ZW M ). P rzyby ło  (O M TUR), L e . 
w andow ski (ZW M ), H op fe r (OM  
TUR), K ruczko w sk i (ZW M ), Vacat 
(„W ic i") .

K on fe renc ja  o rgan izacji m łodzie­
żowych w  Szczecinie, w  k tó re j wzię 
ło udzia ł ponad 200 m łodzieżowców 
w y b ra ła  w o jew ódzk i kom ite t zjedno 
czenla.

Także w ojew ódzkie konferencje  
m łodzieży w  Łodzi i K rako w ie  w y ­
ło n iły  W ojewódzkie K o m ite ty  Jed- 
nosci M łodzieży.

W  K ra k o w ie  odbyło się rów nież 
zebranie cz łonków  akadem ickich 
o rgan izac ji A Z W M . ZNM S. „W ic i“  i  
ZM D , k tó re  z radością pow ita ło  pe r 
spektyw ę b lisk iego zjednoczenia się 
w  jedną  organizację.
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Nie można dopuszczać do samowoli
w  pobieraniu opłat za ś w ia d c z e n ia  domowe

Nr 114(1217) 2

Czasem można 
i należy sis przyznać

U DERZ w  stół, nożyce się odezwą.
Praw da ta  stosuje się do każdej 

uw agi czy no ta tk i k ry tyczne j umiesz 
eronej w  ptasie codziennej. Gorzej 
te  nożyce zawsze p raw ie  m ają ra • 
c.ię, a w  każdym  razie nas o tym  z 
uporem przekonyw ują  w  sprostowa 
niach, oskarżeniach i  d ług ich  a e- 
nergicznych protestach.

Oto w  czym rzecz:—U m ieściliśm y 
notatkę o uroczystych im ien inach w  
Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych, 
k tó re  to im ien iny  b y ły  „pew ną prze 
szkodą“  w  no rm alnym  u rzę do w a» 
niu.

Zgodnie z obyczajam i Zusu. k tó ry  
n: w zm iank i prasowe zawsze odpowia

.Jedną z w ie lu  dotychczas nie u re­
gulowanych spraw w  Warszawie, jest 
sprawa świadczeń domowych, pobie­
ranych różnie przez poszczególnych ad 
m in is tra torów .

W zw iązku z tym  Rada Narodowa 
m. st. W arszawy podję ła szeroką ak­
cję k o n tro li świadczeń, przeprowadza­
nej przez Rady Dzielnicowe i K o m i­
te ty  B lokow e.

W yn ik i k o n tro li w ykazały, że oprócz 
świadczeń obowiązujących lokatorów , 
ja k  np. op ła ty  za wodę, wyw ózkę śmie 
'ci, czyszczenie kom inów, opróżnianie 
szamb, wynagrodzenia dozorcy i  oso­
by prowadzącej m eldunki, koszta oś­
w ie tlan ia  k la tk i schodowej Itp ., w łaś ­
ciciele n iek tó rych  dom ów w licza ją  do 
świadczeń tak ie  pozycje, ja k  ra ty  i  od 
setk i od pożyczek hipotecznych, pen-

d ii natychm iast, redakcja  nasza .sja adm in is tra to rów , sk ła dk i od ubez
I pieczeń i  poda tk i od nieruchomości.
j W ynika jące na tym  tle  nieporozu- 
j m ienia b y ły  z jaw isk iem  dość częstym,

tego samego dnia otrzym ała sprosto 
wanie. Sprostowanie, które  nic nie 
prostuje. A  więc czytam y:

„N a  skutek w zm ian k i w  rubryce „Z  
notatn ika W arszaw y“ zamieszczonej w  
„Gicsie L u d u “  z dnia 24 tom. (N r  112) Za  
kład Ubezpieczeń Społecznych w yjaśn ia, 
ro  opisane zdarzenie m ia ło  m iejsce w  
jedn ym  z b iu r Ubezpieczalni Społecznej 
w W arszaw ie, m ieszczącej się w  bezpo 
średnim  sąsiedztwie ZU S , zaś w  sa­
m ym  Zakładzie .

Zak ład  w  swoim  czasie w y d a ł katego­
ryczne zarządzenie, zm ierzające do z i, 
niechania urządzania ja k ic h k o lw ie k  u- 
roczystości osobistych w  biurach. N ie ­
stosujący się do tych zarządzeń będą po 
ciągnięci do odpowiedzialności służ 
bowej.

A przecież wystarczyło zupełnie 
jedno, jedyne zdanie w y ję te  z zaw i­
łego sprostowania. „N iestosujący się 
do zarządzeń będą pociągnięci do 
odpowiedzialności służbowej“ .

N iestety, „nożyce“  rzadko kiedy 
przyznają się do w iny .

Skłam alibyśm y, gdybyśm y tw ie r 
dz ili, że nic zdarzają się „nożyce 
in fo rm ujące konkre tn ie  i  .ściśle. Oto 
jednocześnie przyszła do redakc ji 
odpowiedź M Z K  na naszą notatkę o 
balustradach:

„W  notatce „Głosu L u d u “ z dnia 22 
bm. p t.: „Co tu  przy jdz ie  z ba lu stradk i“ , 
zna jd u jem y  k ry ty k ę , dotycząca balustra  
dy na k rańco w ej stacji l in ii „25“ na ul. 
Z ie len ieck ie i oraz życzenie skasowania  
je j i w ybudow an ia  „w ysepki bezpie­
czeństwa“ .

17 zw iązku  z powyższym  kom un iku je  
m y, że przed ustaw ieniem  w ty in  m ie j­
sca obecnej balustrady, m ia ły  Już m ie j­
sce w yp ad k i, naw et kończ,ace s if  śm ier­
cią, gdyż tłoczący się tłu m  pasażerów  
spychał innych pod wozy.

Proponowana przez R edakcję „w ysep­
ka bezpieczeństwa“  nie rozw iąże spra­
wy bezpieczeństwa pasażerów, tak  ja k  
nie zdała egzam inu przy  zbiegu A l. Si­
korskiego i M arsza łkow skie j, gdzie by ł 
uprzednio krańcow y przystanek te j lin ii.

U staw iona na krańcow ych stacjach ba 
lustrada — la b iry n t daje zabezpieczenie  
przed zepchnięciem  pod w agony, nato - 
m iast kw estia  właściwego ustaw iania  się 
pasażerów i nie za jm ow ania  m iejsc  
przed balustradą, została oddana orga­
nom M il ic ji O b yw ate lsk ie j, dokąd w  te j 
sprawie zw róc iliśm y się“ .

Jak na jw ięce j tego rodzaju odpo - 
wiedzi, a przekonani jesteśmy, że 
barie rka m iędzy pasażerami a dv - 
rckc ją  M Z K  stopnie je ja k  śnieg 
przed uroczą wiosną, jaką  cieszy się 
obecnie Warszawa.

Z a wysoko...
Nielada wyczynów muszą dokonać 

pasażerowie ko le jk i dojazdowej, którzy 
na stacji W  arszawa- 
Południe chcą swo- 
bodnie wskoczyć na 
stopień wagonu. S to­
pień jest umieszczo­
ny na m etrowej pra 
wie wysokości, z któ 
rą w żaden sposób 
nie mogą sobie pora­
dzić ludzie •starsi, ko­
biety i  dzieci.

W arto, aby kie­
rownictwo kolejek do 

jazdo wy eh pomyślało ó obniżeniu sto­
pn i lub przymocowaniu nowych, które 
by um ożliw iły podróżnym dostanie
się do wagonu.

co w  konsekw encji doprowadziło do 
tego, że uregu low anie świadczeń do­
m ow ych stało się sprawą pierwszej 
wagi.

OD IZB Y , CZY OD GŁOWY?
Pierwsza zabrała się do dzieła dziel 

nica Warszawa -  Południe, k tó ra  o- 
pracow ała m em oria ł wyczerpująco o- 
m aw ia jący spraw y świadczeń. Mem o­
r ia ł ten posłuży jako w zór pozostałym 
Radom i  K om is jom  M ieszkaniowym .

Wiele trudności spraw iło  usta lenie 
pobieran ia op ła t w zależności od ilo­
ści izb i mieszkańców. B y ła  co prawda 
uchwała sesji SRN z m arca ub. roku, 
że loka to rzy muszą uiszczać op ła ty  w  
zależności od izb, w  praktyce okaza­
ło się jednak, iż w y g ry w a ły  na tym  
lokale bardziej zagęszczone. W w ie lu  
domach zaczęto p raktykow ać pobiera 
nie opłat „od głowy“, co w prow adziło  
rozgardiasz w  ogólnej sytuacji.

Obecnie lansu je się koncepcje, aby 
tego rodzaju świadczenia b y ły  reguło 
wane po połow ie, tzn. 50 proc od iz­
by i 50 proc. od ilości m ieszkańców.

Na p rzyk ład : rachunek za wodę w  
domu o 20 izbach i  stu. lokatorach w y 
nosi 1.000 zł.' Jeśli w  domu znajduje 
się loka l dw uizbow y z pięcioma oso 
bami, lo ka l ten m usi zapłacić za wodę 
75 zł.

Takie  rozw iązanie spraw y byłoby 
najw łaściwsze.

M E L D U N K I I  K A R T K I
Nie ty lk o  jednak świadczenia domo­

we są włączone do akc ji ko n tro li, prze 
prowadzanej przez K o m ite ty  B loko­
we.

• W iele uw ag i poświęca się sprawdza­
n iu , czy księgi m eldunkow e są zgod­
ne ze stanem faktycznym osób zamel 
dowanych, przy  czym K o m ite ty  B lo ­
kowe nie  m ają praw a same rob ić  w  
księgach ja k ie jk o lw ie k  popraw ki zobo 
wiązane są natom iast do niezwłocznego 
przesłania odpisów pro tokó łów  lus tra  
c ji do a d m in is tra c ji domu i W ydzia łu

E w idenc ji Ludności.
U regu lu je  Się także nareszcie spra­

wa pobieran ia op ła t za wym ienne ka r 
tk i aprow izacyjne i  fo rm ularze m eldun 
kowe.

Koszt k a r tk i w ym ienne j nie może 
przekraczać 3 złotych, op ła ty  usta lo­
ne j przez M in is te rs tw o A pro w iza c ji i 
Hand lu.

K a r tk i m eldunkow e są zupełnie bez 
płatne, je ś li w yp e łn i je  sam m e ldu ją ­
cy się, w  w ypadku w ype łn ian ia  k a rt 
przez adm in is tra to ra  p łaci się jedynie 
za pracę, co nie świadczy jednak aby 
op ła ty  b y ły  różne. Bezwzględnie po­
trzebna jest i  tu  jakaś stała -taryfa .

(ar) P R A C E  W  F A B R Y C E  Ż A R Ó W E K

Na tropie prądo-pajęczarzy
Kontrolerzy Elektrowni Warszawskiej przy pracy

Rejestr mieszkańców stolicy
będzie golowy w czerwcu br.

E w idencja m ieszkańców W arszawy 
od r. 1945 do c h w ili obecnej pozosta­
w ia ła  w ie le  do życzenia, bow iem  spo­
sób prowadzenia je j za pomocą jedyn ie 
a lfabetycznie ułożonych k a r t  m e ldun­
kow ych b y ł sposobem prow izorycznym  
i ni cod po w łada jącym  obow iązkowo- 
w ym  przepisom o ew idenc ji ruchu  lu d ­
ności. , •

W ydzia ł E w idenc ji Ludności «Zarzą­
du M ie jskiego m  .st: W arszawy ju ż  an 
k ie tą  z 10 lu tego 1947 r. rozpoczął sy­
stematyczną pracę nad odtworzeniem  
re jes tru  m ieszkańców stolicy.

R e jestr będzie Mę składał *  ta w. 
„k a r t  rodzinnych“', w  k tó rych  um iesz­
czone zostaną dane dotyczące m ałżeń­
stw  oraz dzieci do la t 17. Osoby starsze 
i samotne będą m ia ły  oddzielne k a rty  
własne.

Szczegółowe pozycje o stosunku do 
powszechnego obow iązku służby w o j­
skowej, o zm ianie adresu, zm ianie sta­
nu cyw ilnego, o dowodach osobistych

N O W I N Y ^  T Y G O D N I A

Usprawnienie pracy Komisji Loka­
lo w e j.  Celem szybszego z likw idow an ia  
spraw, k tó rych  w  zw iązku z lik w id a ­
cją K o m is ji M ieszkaniowej nagromadzi

Kto kupuje kotu 
w  u o i l

Jest rzeczą zupełnie naturalną, i z 
punktu widzenia ekonomicznego icłaś- 
ciwą, że za ■wszystkie usługi p łaci się• 
Ale dlaczego P ra ln ia  W łoska uważa, 
że za wypranie chemiczne garderoby 
płacić należy z góry? Żadna inna po­
dobna ins ty tuc ja  usługowa tego nie 
wymaga, wychodząc ze słusznego zało­
żenia, że się kota w worku nie kupuje.

A  tym  hardziej —  nie robi się nie­
grzecznych uwag klientow i, k tó ry  na 
tak i warunek się nie zgadza­

ło  się k ilkase t, K om is ja  Lokalow a 
DRN Praga -  Południe w ys tąp iła  z 
wnioskiem , aby posiedzenia je j odby­
w a ły  się cztery razy w  tygodn iu  za­
m iast ja k  dotychczas dwa razy. P rzy ­
spieszy to w ydatn ie  te rm in y  rozpraw , 
k tó re  obecnie wyznaczane są już  na 
miesiąc sierpień.

B ib lio teka  blokowa. K o m ite t B loko­
w y N r  2 p rzy  u l. Podskarb ińskłe j w e­
zw ał wszystk ich m ieszkańców swego 
bloku, aby w  ram ach współzawodni­
ctwa w  upiększaniu i  ukw iecan iu  'po­
sesji w spólnym  w ys iłk ie m  uporządko­
w a li tereny w okó ł b loków  rob o tn i­
czych przy u l. Podskarb ińskłe j oraz za 
s ia li traw ę i  kw ia ty , aby b lok  ten stał 
się wzorem  dla innych . Ponadto K o m i­
tet postanow ił założyć w łasną b ib lio ­
tekę. K ilka se t książek K o m ite t już  po 
siada, o resztę postara ją  się m ieszkań­
cy b loku , k tó ry m  sprawa posiadania 
w łasnej b ib lio te k i bardzo leży na ser­
cu.

Bezpłatne plaże nad Wisłą. Stara­
niom  DRN Praga-Po łudnie plaże nad 
W isłą przy  Saskiej Kęp ie doprow a­
dzone będą do porządku i  oddane do 
uży tku  publiczności. Plaże te będą bez 
płatne. D R N stara się o naw iezienie na 
tereny plaż dużych ilośc i p iasku w iś la  
nego. ( im )

TEATRY -  KINA
TE A TR Y

T E A T R  P O L S K I — (K arasia  3) — dzlS
...Jegor B u łyczow ", ju tro  „D om  pod O- 
św lęcim iem ".

T ea tr M A Ł Y  (M arszałkow ska SI) o godz.
19 ..G łęboko sięgają korzen ie".

T E A T It  M IN IA T U R Y  (M arszałkow ska 89) 
o godz. 19 „Dom  przy drodze".

T e a tr P O W S ZE C H N Y  (Zam ojskiego 20! 
o godz. 19 ,.R. H . In ż y n ie r"

T E A T R  N O W Y  (Puław ska 39) codzien­
nie o godz. 18.30 „S łom kow y kapelusz".

P O L S K A  Y M C A  — godz. 19 — ostatnie
dni „D u b y  sm alone".

P L A C Ó W K A  (K ró lew ska 18): o godz 
18.15 „N oce gn iew u ".

W R Ó B E LE K  W A R S Z A W S K I“ (Zygm un  
towska 8): o godz. 19.15 rew ia  hum oru  
..D em okratyczna wiosna".

T E A T R  K L A S Y C Z N Y  (M okotowska 13): 
l9Rozdroże M iłości"  J. Zaw ieysk le -g-

godzinie 19 -  

. o godzinie

T e a tr S T U D IO  — K arow a 31 — codzien­
nie oprócz poniedziałków  „Lisia  Gniazdo", 

C Y R K  (P lac S ta rynk iew icza): — Co­
dziennie o godz. 19.15 program .

K IN A
K ino A T L A N T IC  — (C hm ielna 38) -

„W śród lu d z i" .
W k in ie  A tla n tic  dwa seanse dla zw . zaw.

o godz. 17 1 19.
K ino P A L L A D IU M  — (Z ło ta  7-9) -

„B itw a  o szyny“ .
K ino P O L O N IA  (M arszałkow ska SSi 

.Ostatni e tap ".
K ino A K T U A L N O Ś C I N r 1 (M arsza łkow ­

ska 112). P rogram  N r  24, godz. 11.
K ino A K T U A L N O Ś C I N r  2 (Inżyn ierska

2) — P rogram  N r  13, godz. 13.
K ino S T Y L O W Y  (M arszałkow ska 112) -  

„U progu ta je m n ic y ".
K in o  T Ę C Z A  — (Suzina) — „K rą żo w n ik  

W areg“ •
K ino S Y R E N A  — (In żyn ierska  3) -

„N auczyc ie lka  w ie jsk a " .

itp . pozwolą na szybkie zorientowanie 
śię w  danych, dotyczących każdego 
mieszkańca stolicy.

Część tak ich  k a rt została już  w y p i­
sana, prace nad całością (ogółem w  re ­
jestrze będzie około 350.000 ka rt) zo­
staną ukończone w  końcu czerwca br.

W ydzia ł E w idenc ji uzupełnia jedno­
cześnie tzw . „ka rto tekę  te ry to r ia ln ą “ , 
gdzie wszyscy m ieszkańcy zostali po­
dzie len iu  wg. kom isaria tów , u lic. nu ­
rów  domów i  m ieszkań. (ar)

Pam iętam y jeszcze dobrze z czasów 
okupacji sposoby i  sposofoitei, k tó re  u - 
ła tw ia ły  czerpanie tzw. lew ej energii 
e lektryczne j. Ludzie  ła m a li sobie w ie  
dy głowę ja k b y  się urządzić na jle ­
p ie j, na jsp ry tn ie j, aby ty lk o  oszukać 
okupanta. Bo pow iedzm y sobie szcze­
rze tak  się w  zasadzie podchodziło do 
tego zagadnienia.

To, co było  jednak wstkazane w  cza 
sie okupac ji nabra ło  zgoła innych 
cech w  odrodzonej Polsce. Każdy, k to  
kradnie prąd e lektryczny, daje św ia­
dectwo aspołecznego nastaw ienia. W al 
czą z prądo -  pajęczarzam i kon tro le ­
rzy  E le k tro w n i W arszawskiej, w y k ry ­
w a jąc coraz to nowe sposoby oszuki­
wania.

W C IC H Y M . JA S N Y M , C IE P ŁY M  
D O M K U

I  oto niedawno kon tro le rom  E. W. 
udało się w y k ry ć  w ypadek ciekawy 
i n iepozbaw iony charakterystycznych 
stron. M ianow ic ie  w  dom u p rzy  ul. 
Szustra 19 za jm ow anym  przez oh. Leo­
na M iłosza lic zn ik  w yka zyw a ł małe 
zużycie prądu, a w szystk im  w okó ł b y ­
ło rzeczą w iadom ą, że wspom niany o- 
byw ate ł pa li dużo —  ba, naw e t grzeje 
i go tu je na p iecyku  elektrycznym . 
A  więc, pewnego w ieczoru, około godz. 
21, kon tro le rzy  postanow ili rozw ią  
zać zagadkę i  zapuka li do d rz w i pom y 
słowego lokatora . Pukanie spłoszyło

Czytajcie
prasę PPR

Dwa sklepy 2.500 członków i duże obroty
posiada Akademicka Spółdzielnia Spożywców
W dn iu  1946 roku  grupa studentów 

uczeln i w arszaw skich u tw orzy ła  ko­
m ite t organ izacyjny A kadem ick ie j 
S pó łdzie ln i Spożywców. D zięk i ener­
g ii przewodniczącego K om ite tu , s tu ­
denta P o litech n ik i W arszawskiej, Te­
odora Sokolnickiego, ju ż  w  styczniu 
1947 r. spółdzielnia została zarejestro 
wana w  Zw iązku R ew izy jnym  Spół - 
dz ie ln i R. P., a w  k w ie tn iu  tegoż ro ­
k u  zaczęła działalność gospodarczą.

N A  PO CZĄTEK M IL IO N
B ank Gospodarstwa Spółdzielczego 

ud z ie lił now outworzonej spółdzielni 
k re d y tu  w  wysokości jednego m ilio  - 
na złotych, co w raz z p ieniędzm i

Nowy dom miejski
Gmach Zarządu M ie jskiego przy 

ul.; K red y tow e j 3 został w yrem onto  - 
wany. Z na jdu ją  tam  pomieszczenia 
agendy finansowe Zarządu M ie jsk ie ­
go oraz szereg m ieszkań pracow ni -  
czych. Urządzenia wewnętrzne i  prze 
budowę gmachu w ykonu je  M ie jsk ie  
Przedsiębiorstwo Remontowo -  Budo 
w lane według p ro je k tu  inż. Markusa.

Dla kartkounczów... 
kości

Ogonki bywają nie ty lko p rzy  ja t ­
kach, wydających mięso kartkowe, ale 
i  u nas w redakcji• Przychodzą czytel­
nicy— ze skargami na rzeźników, szcze 
golnie grochowskich.

W  jatkach koło PI. Szembeka wist 
wołowina ty ln ia , ale... na pokaz. Sprze 
daje się klientom na ka rtk i ty lko  prze­
dnią, z dużą ilością kości. Reszta idzie 
na wymianę ( oczywiście z zarobkiem) 
do ja tek prywatnych. Ludzie z ka rtka ­
mi szemrzą, ale kości biorą.

Trudno jest dopilnować n.cu zciwycU 
rzeźników, ale komisje powinny dać so 

, bie z n im i radę.

w płaconym i przez udzia łowców, dało 
podstawy egzystencji.

Dziś, po roku  swego is tn ien ia , A. 
S. S. posiada dw a bogato zaopatrzo­
ne sklepy w  Domach A kad em ick ich ! 
przew idu je  otw arcie  dw u następnych 
placówek: w  Domu M edyków  i  p rzy 
A kadem ii Nauk Politycznych. W 
sklepach na jlep ie j prezentu ją się 
dz ia ły  spożywcze. Bow iem  dz ia ły  odzie 
żowe i  pomocy naukowych są jeszcze 
w  stad ium  organizacji..

O bro ty  A . S. S. wynoszące w  po - 
cząt.koWym okresie 150.'000 zł m ie­
sięcznie, osiągnęły ostatnio pokaźną 
sumę 3 m ilio n ó w  złotych, p rzy  czym 
k ie row n ic tw o  spółdzielni zapowiada 

daiszy ich  wzrost.
Członkowie spółdzielni o trzym ają 

w  przyszłym  m iesiącu dyw idendy w 
wysokości 11 proc. z w ykup ionych 
udziałów.

PONAD M IL IO N
Przed k ilk u  tygodn iam i spó łdz ie l­

n ia  o trzym ała z M in is te rs tw a Przemy 
słu i  H and lu  2.000 par czeskiego im ­
portowanego obuw ia, k tó re  ro/.pro - 
wadzono pomiędzy członków po cenie 
nach sztywnych. D ru g i podobny p rzy­
dział spodziewany jest w  m aju br.

Dzięki poparciu, udzielonemu Za - 
rządow i A. S. S. z n ik ły  ostatnie k ło ­
poty finansowe i  dziś spółdzielnia ay 
sponuje już  w łasnym , poważnym  k a ­
p ita łem  (ponad m ilio n  złotych) i  za­
tru d n ia  w  swych Sklepach i  b iurach 
15 osób personelu.

W krótce nastąpi dalsza rozbudowa 
dzia łów : odzieżowego i  pomocy nau­
kow ych. Ponadto, p ro je k tu je  się row  
oież objęcie zaopatrzenia kartkow ego 
licznych rzesz studentów pracu ją­
cych. (j. m.)

-----«o»-----

W sprawie poszerzenia
u licy Polnej

W ydzia ł Dróg i M ostów nosił się od 
dawna z zam ierzeniem poszerzenia 
ul. Polnej. U lica  Polna stanow i obec­
nie połączenie« zachodniej dzie ln icy z 
po łudniow ą i jest poważną a rterią  ko 
m unikacyjną.

Przeszkodą do zrealizowania zamie 
rżeń W ydzia łu  są zamierzenia reguła 
cyjne D yre kc ji P lanowania Prze­
strzennego BÓS-u. P rzew idu ją  one, 
że u l. Polna nie będzie arte rią  ruchu 
tranzytowego, a pozostanie ul. ruchu 
lokalowego na odcinku PI. U n ii — ul. 
O leandrów.

W edług op in ii BOS tak poważna in 
westycja, ja k  rea lizacja  poszerzenia 
ul. Polnej, nie m ogłaby być należy - 
cie wykorzystana ze względu na k ró t 
kotrwałość eksploatacji (około 5 lat).

mieszkańców. Pan domu ociągał Się 
z otworzen iem  drzw i. N ieustęp liw i 
kon tro le rzy  nap ie ra li jednak. Nie by ­
ło w yjścia . D rzw i otworzono. I  w  tym  
momencie kon tro le rzy  u jrz e li ja k  ob. 
M iłosz zdenerwowany i podniecony 
w y ry w a  z łazieotki skrom ny d ru c ik  
boczny, w łaśnie ten lew y. Po prze­
szukaniu łaz ienk i znaleziono i  piecyk, 
k tó ry  b y ł n ieom al czerwony.

E fek t odw iedzin kon tro le rów , to  ka ­
ra za kradzież prądu — 17 tysięcy zło­
tych i sprawa sadowa.

S K Ł A D  IG IE Ł  W  L IC Z N IK U
In n y , rów nież n iez ły  sposób „oszczę 

dzania“  prądu w y k ry to  w  jednym  
z dom ów p rzy  ul. M adalińskiego. T u ­
ta j u ta len tow any w łaścicie l z rob ił ma 
lenką dziureczkę w  lic zn iku  i w sunął 
przez nią długą igłę, p rzy pomocy k tó  
re j ham ow ał ruch ob ro tow y tarczy. 
A le  w iadom o —  w  liczn iku  jest m ag­
nes. W ięc ig ie łkę  wciągnął. Poszła 
w  ruch  druga, trzecia, czw arta  — sło­
wem w  lic z n ik u  z ro b ił Się cały skład 
ig ie ł. K o n tro le rzy  w y k ry l i i  tein spo­
sób.

PO M YSŁY JA K  W  BAJCE
Pom ysły, pom ysły, pom ysły. Is tn ie ­

je  Ich dziesią tk i. A  w szystk ie  zna jdu­
ją  w śród nieuczciw ych zastosowanie. 
Np. w y k ry to  na u lic y  Ludne j, że prąd 
można kraść p rzy pomocy m io tły ... 
Zwyczajn ie . Przewód le w y  przepro­
wadza się w  ścianie, pod tynk iem , w  
pewnym  m ie jscu przewód jest p rze r­
wany, a w  ścianie przykręcona śrubka 
— wieszak, na k tó re j końcu, ju ż  pod 
tynk iem , przyczepia się przyc isk  od 
dzwonka. M in im a ln y  ob ró t ś rubki, a 
przycisk do tyka  przew odu i  p rąd p ły ­
n ie  z „w o lnego ry n k u " . D la niepozna­
k i na haczyku wiesza się m iotłę. Trze 
ba b y ło  niezwykłego w p ros t u ta len to  
wania kon tro le ra , a b /  i  ta k i sposobik 
nakryć, Zdarza ją się także często licz 
n ik i -  w isielce. Odkręcone w raz z de 
śką od ściany dla zm iany położenia 
tarczy.

O patentowanym  sposobem kradzenia 
prądu jest także p rzy lu tow an ie  p ły tk i 
m eta low ej do jednego z bolców lic z n i­
ka. Bolec ten można przekręcać o pa 
rę m ilim e trów , n ie  naruszając zna jdu­
jącej się na n im  plom by. P ły tka  opa­
da, tarcza staje, a p rąd  p łyn ie . Cofa­
nie liczyd ła , to spraw ka dobrze znana 
restau rac ji „C ana le tto “* p rzy  u l. Ż u ra ­
w ie j.

Dzięki aktyw ności ko n tro le ró w  E lek 
tro w n i W arszaw skie j wszystkie sztucz 
k i kradzen ia prądu zostają stopniowo 
w yk ryw a n e  i  tracą  ty m  samym na 
sw oje j „un iw ersa lnośc i“ . Praca kon ­
tro le ró w  jest więc ciężka i  odpow ie­
dzialna. N ie należy ona z pewnością 
do przyjem nych. D latego w łaśnie p rzy 
prem iow aniu p racow n ików  E le k tro w n i 
pow inno się zwracać baczną uwagę na 
dzielnych kon tro le rów  prądu.

(w. b.)
----- «0»-----

Szpital zakaźny 
w czerwcu br.

otrzyma nowe pomieszczenie
Szpita l zakaźny, mieszczący się o- 

becnie w budynku szkolnym  p rzy  u l. 
S ienn ickie j na Grochówie otrzym a 
w łaściw e urządzenia i  budynk i.

Nastąpi to  z chw ilą  przeniesienia 
go do dawnego szpitala chorób zakaź­
nych Sw. Stanisława na W oli.

Kom pleks budynków  szpitala Sw. 
S tanisława p rzy ul. W olskie j 37 zosta 
nie oddany do użytku  w  dn iu 1 czerw 
ca br. Obecnie już  są wykończone' Pa 
w ilc n  G łów ny dla  chorych zakaźnych, 
m aty budynek adm in is tracy jny  dla po 
mieszczenia personelu, budynek k u ­
chenny, ko tłow n ia  oraz bu dynk i go -  
spodarcze. Do dnia 1.6 br. będą w y ­
kończone: g łów ny budynek ad m in i - 
3 tracy jny i  budynek na pomieszczenie 
apteki.

W Pałacu Paca będzie lepiej
Świetlicowe czwartki w Ministerstwu Zdrowia

Po części poważnej, z udziałem a r­
tystów  lu b  prelegentów^ następują tań 
ce p rzy  adapterze.

M U Z Y K A  ROM ANTYCZNA"
Oto obrazek z ostatniego czwartku- 
P ro f. U rste in  tłum aczy jaka jest róż 

nica m iędzy m uzyką klasyczną i ro­
mantyczną. P rogram  obejm uje prze­
myślane cykle — zarówno muzykę, ja ^  
lite ra tu rę , czy m alarstw o „przechodzi 
się““, ja k  na jak im ś kurs ie  w  chronolo­
gicznym  porządku. B y ł już  w ieczór md 
zyk i klasycznej, obecnie ko le j na ro­
mantyzm .

Przy akompaniamencie fortep ianu 
gra na skrzypcach p. Stokowska, śpie­
wa p. Dobrowolska - Gruszczyńska, P- 
N iem y ski.

Schuman, Szubert, Szopen .C z a jk o W  
ski... P raw dziw a uczta.

Jest ty lk o  jedno chw ilow e zmartwi® 
n.ie, świetlica jest ciasna. Stolików 
mieści się kilkanaście, ludz i nie w id ' 
cej niż setka. A  pracow n ików  M in is ter 
stwa Zdrow ia  jest k ilk a  razy więcej- 
A le  to n ic! W  Pałacu Paca do którego 
przenosi się w  leoie M in is te rs tw o bę­
dzie lep ie j. (m -kar)

S tołówka -  św ie tlica  M in is terstw a 
Zdrow ia  p r  zypom ina w  c z w a rtk i sympa 
tyczną, zaciszną kaw iarn ię . Przy sto­
likach, p rzy  herbacie i  ciastkach toczą 
się beztroskie pogw ark i. S tro je  dowol­
ne —  od fa rtuch ów  roboczych , do od­
św iętnych sukienek włącznie. Siedzą 
grupam i szoferzy, posługaczki, leka­
rze .dyrektorzy departamentów —  
wszyscy, k tó rych  zachęciło ogłoszenie 
o tym , co tego dnia ma się odbyć w  
św ie tlicy.

N IE  TY LK O  D LA  C IA Ł A
Podwieczorki czwartkowe, to nie ty 1 

ko uczta dla ciała (tan i bufet), ale i  dla 
ducha, k tó ry  ka rm iony  jest lite ra tu rą , 
muzyką, zagadnieniam i społecznymi i 
po litycznym i, zagadnieniam i w iedzy 
(najnowsze odkryc ia  naukowe) — oczy 
w iście n ie  wszystk im  od razu.

K ie row n ic tw o  św ie tlicy  um ie ję tn ie  
daw ku je  strawę, dając przeplatankę — 
jednego czw a rtku  koncert, następnego 
odczyt itp .

Otwarcie kursu
dla ławników Sądów Pracy
Dn. 22 bm. w sali Okręgowego Sądu 

Ubezpieczeń Społecznych przy ul. 
Wilczej 9a odbyły się pierwsze wykła  
dy zorganizowanego przez K C ZZ  kur 
su dla ławników Sądów Pracy i Są­
dów Ubezpieczeń Społecznych.

Ławnicy delegowani przez poszcze­
gólne Zw. Zaw. rekrutują się ze wszel 
kich zawodów. Przeszkolenie Ich ma 
olbrzymie znaczenie i zaważyć może 
na wyniku wielu rozstrzyganych 
przez nich spraw.

Kurs trwać będzie od dn. 22 bm. do 
13 maja i obejmie cały szereg zagad­
nień związanych z pracą i obowiązka­
mi ławników. A  więc: „Spory w zakre 
sie czasu pracy i  urlopów“, „.Spory o 
odszkodowanie za zwolnienie *  pracy“ 
„Znaczenie ustawodawstwa pracy“, 
„Rola Związków Zawodowych“ itp. 
Wśród wykładowców spotykamy n i ­
wiska takie jak  wiceministra W . So­
korskiego, dyr. dep. M in. Pracy i O.S. 
H. Altmana i in.

W ykłady będą stenografowane a na 
stępnic rozesłane do wszystkich Rad 
Okręgowych Zw. Zaw. Na podstawie 
tych stenogramów w cały kraju odbę 
dą się analogiczne kursy. (ZK)

A K A D E M IA  1 -M A JO W A  W  Z N P
Zarząd  G łów n y 1 Zarząd  Stołeczny  

zku  N auczycielstw a Polskiego w  dniu * 
k w ie tn ia  b r. o godz. 14.45 urządza akS1 ; 
m ię l-M a jo w ą  w  lo ka lu  w łasnym  przy  u ’ 
S m ulikow skiego N r  6-8. • ,r

Całe nauczycielstw o W arszaw y ' ve 
czynny ud zia ł w  akadem ii w  m yśl teS 
rocznych haseł 1 M a ja .

Z  T O W A R Z Y S T W A  E U G E N IC Z N E G 0
W  dn iu  89 k w ie tn ia  b r ., t j .  w  czwar*®, 

o godz. 19 w  a u li M in is ters tw a Zdrów  
(Chocim ska 24) odbędzie się posiedzeń ( 
S ekcji P raw no - Społecznej Tow arzy»)“,.  
z następującym  porządkiem  obrad: 1- P . 
tan ie protokó łu  poprzedniego posiedź 
nia. 2. W iadom ości bieżące. 3. S tan ńn® 
sowy. 4. Odczyt dra  R om ualda Sieńcze  
skiego „Gospodarka eugenlczna cil0,„ ,ną 
k icm  w  Polsce". 5. D yskusja. 6. w ° ‘ 
w nioski.

O D B IÓ R  D A L S Z Y C H  D 2 W IG A R < łW
M O S T U  Ś R E D N IC O W E G O  ^

O dbiór 4 dalszych dźw igarów  mostu 
średnicow ej nastąpi w  pierwszych ón i” 
przyszłego tygodnia. D w a dźw igary  r0  
je  C horzów , dwa Zabrze.

Razem  odebranych ju ż  będzie 19 ,, mO 
garów, co stanowi połowę konstrukc ji 
stu lin ii  średn icow ej. —
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Jak już donosiliśmy, w sobotę 24 

kwietnia otwarte zostały MTP — 
1048 roku.

Razem z 2.000 rzeszą zaproszo- 
nych gości weszliśmy na teren Tar­
gów.

Zwiedzanie rozpoczęliśmy od pa­
wilonów krajowych. Długi, piętrowy 
szary gmach z szerokimi, cztero- 

rzwiowymi wrotami, nad którym i 
iguruje napis: „Centralny Zarząd 
rzemysłu Włókienniczego“ , zapra- 

Sza nas do wejścia.
Wchodzimy, a raczej jakąś tajem- 

^ silą zostajemy przeniesieni w baj 
°wą po prostu krainę. Olbrzymie, 

^ t r o n n e  hale mienią się tysią­
cami najwspanialszych kolorów i 
.^ s ty c z n y c h  odcieni. Gra świateł, 
rodło których jest na pierwszy rzut 

^  a niezbadane dla widza, sprawia,
' i^ teśm y olśnieni i  oczarowani 
Spaniałością pawilonu... 
innowacją udziału CZPWł. w tego 
cznych Targach jest zorganizowa­

l i  stoisk branżowych — sto- 
k fabrycznych.

fa b ry k i o na jlepszej 
i  na jodpow iedn ie jszym  a- 

D ym cncie i  one w łaśnie zdobyły 
.. ' Vo reprezentowania naszego 
ś r ,? 115’S*U w łókienniczego za po-

w ic tw e m  w łasnych fabrycznych
Placówek.

IMift0iSka te Przyczyniają się do spo 
- aryz°wania marki fabrycznej 

czujących zakładów wśród od- 
°rców krajowych i  zagranicą. 

JR Z E M Y S Ł  BAW EŁNIANY roz- 
ogólnym stoiskiem dyrek- 

^yjnym j dziesięcioma fabrycznymi. 
l ‘/ p » ?kSZe z nici1 przydzielono 
w B w Pabianicach i PZPB N r 3 

Łodzi (dawn. Gayer).
boisku dyrekcyjnym zostały 

y nrębnione działy, poświęcone za

(O d  naszego specjalnego wysłannika z Poznania)
potrzebowaniu miast, wsi, wojska, 
PKP, eksportu itp.

W barwnej kompozycji pokazano 
najrozmaitszego rodzaju kretony, a- 
ksamity, podszewki, fłanele, dreli­
chy, materiały płaszczowe i  ubranio­
we, popelinę, obrusy, kordy samo­
chodowe i  rowerowe, środki opatrun 
kowe, taśmy maszynowe i inne.

Niemniej ciekawie przedstawiają 
się stoiska PRZEMYSŁU W EŁN IA ­
NEGO, które zorganizowano w spo­
sób podobny. Specjalnie wyróżniają 
się swym artystycznym układem i 
pięknymi deseniami materiałów sto­
iska PZPW N r 3 i  PZPW N r 16.

Dyrekcja PRZEMYSŁU JEDWA- 
BNICZO-GALANTERYJNEGO pre­
zentuje tkaniny ze sztucznego jed­
wabiu (ze szczególnym uwzględnie­
niem kra t szkockich), plusze, dywa­
ny, tkaniny obiciowe i  dekoracyjne, 
luksusowe — velour chiffony, tiule, 
koronki itd. Duże zainteresowanie 
u zwiedzających wywołują tzw. 
film  - druki. Są to materiały żywo 
kolorowane w dwunastu, albo i  wię 
cej barwach:'

Niezwykle pomysłowo zostało zor 
ganizowane stoisko P.C.Z.J.S. w Mi 
lanówku. Przed naszymi oczami 
przesuwa się cały cykl produkcji je­
dwabiu naturalnego, poczynając od 
jajeczka jedwabnika, poprzez pro­
dukcję' przędzy jedwabniczej, do go­
towej, gładkiej, lub artystycznie ma 
lowanej tkaniny.

Niejedna z naszych Czytelniczek 
byłaby zapewne w rozterce, którą z 
wystawionych tkanin wybrać sobie 
na suknię. Wszystkie bowiem są je­
dnakowo wspaniałe.

Nie wolno nam w opisie pawilonu 
włókienniczego pominąć DZIAŁU

DZIEWIARSKIEGO, któ ry  pokazu­
je nam śliczne komplety bielizny 
damskiej, koszule nocne, szlafroki, 
kostiumy kąpielowe, oraz artykuły 
dziecięce i  niemowlęce. Przyciągają 
wzrok pończochy damskie jedwab­
ne, skarpety męskie i  damskie.

Dyrekcja PRZEMYSŁU WŁÓ­
K IEN  SZTUCZNYCH prezentuje na 
Targach przędzę dla celów tkackich, 
dziewiarskich, pończoszniczych i  te­
chnicznych, włókna cięte, folię celo­
fanową (peleryny damskie), pomy­
słowe zabawki artystyczne i, co mo­
że najbardziej zaciekawi nasze pa­
nie, słynną przędzę steelonową.

Niezależnie od tego, Tomaszow­
ska Fabryka Szt. Jedw. zorganizo­
wała piękne własne stoisko fabrycz­
ne, w którym  prezentuje wszelkie 
swoje wyroby.

Oprócz tkanin i  przędzy, oglądać 
możemy w pawilonie najróżniejsze 
artykuły techniczne.

Eksponaty, wystawione na tego­
rocznych Targach w  Poznaniu przez 
krajow y przemysł włókienniczy da­
ją  obraz wielkiego postępu twórczej 
pracy 300-tysięcznej rzeszy w łóknia­
rzy w  ciągu ostatniego roku.

W ychodzim y z pa w ilon u  CZPW1 
z przeświadczeniem, że z ro k u  na 
ro k  p ro du ku je m y N IE  T Y L K O  W IĘ  
CEJ, A L E  I  LE P IE J, że w yro hy  na 
sze SĄ  C O RAZ E S T E TY C ZN IE J- 
SZE i  D O SKO N ALSZE, ŻE  ODPO­
W IA D A J Ą  ONE W  C O RAZ W Y Ż ­
S Z Y M  S TO P N IU  ZA P O TR ZE B O ­
W A N IU  R Y N K U  K R A JO W E G O  I  
ZA G R A N IC ZN E G O .

Zgoła odmienny wygląd ma pawi­
lon Centralnego Zarządu Przemysłu 
Metalowego.

Gmach pawilonu jest olbrzymi. 
Nie podzielony na działy, tworzy je­
dną wielką całość. Nic dziwnego zre 
sztą, gdyż trudno było by giganty -

! maszyny ustawić w kilkunastu na­
wet pokojach.

Ale i  w tym  wielkim pawilonie 
nie zmieścił się... skład pociągu, zbu 
dowanego w zakładach Cegielskiego. 
Nowiutki parowóz, z doczepionym 
tendrem, wagonem osobowym, towa 
rowym i  innymi „dodatkami" kolejo 
wyml, stoi na specjalnej bocznicy 
przed pawilonem.

W samym zaś pawilonie mamy 
wyroby przemysłu obrabiarkowego, 
motoryzacyjnego, kotlarskiego, na­
rzędziowego I maszynowego.

Potężne przedsiębiorstwa państwo 
we, jak „Mostostal" i  inne, prezen­
tu ją  swoje maszyny i  konstrukcje.

Przemysł metalowy i  hutniczy de 
monstruje wszystkie niemal swoje 
wyroby: odlewy, narzędzia, meble 
stalowe, wyroby precyzyjne, optycz 
ne itd.

Centrala Handlowa Przemysłu E- 
lektrotechnicznego, mieszcząca się 
w tym  samym pawilonie prezentuje 
zegary synchroniczne, wtórne, syg­
nalizacyjne i  wieżowe, automaty 
schodowe, wyłączniki świetlne i  in ­
ne mechanizmy.

W gmachu słyszymy muzykę. To 
odbiorniki radiowe, wystawione 
przez Przemysł Elektrotechniczny.

Przy każdym odbiorniku umiesz 
czona jest tablica, objaśniająca do­
kładnie jego budowę.

Na niedużym podium „rozgościł1 
się dział telegraficzny, odsłaniający 
swoje kulisy. Widać każdą cząstkę 
skomplikowanej maszyny i  je j dzia­
łanie.

Tak, na rów n i z potężnym i maszy­
nam i, tra k to ra m i i  dźw igam i, u - 
m iem y n ie  gorze j budować p re c y  
zy jne p rzyrządy i  apara ty  elektryez 
ne. P rzyzna ją  to  jednogłośnie ró w ­
nież i  przedstaw icie le  f irm  zagra­
nicznych.

T . S A P O C IŃ S K I I

MIĘDZYNARODOWE TARGI .POZNAŃSKIE
__  Hala ciężkiego przemysłu Foto—Sztuka, Poznań

W kilku słowach o MTP
...POD ADRESEM  
ORGANIZATORÓW  
wyrażamy słowa szczerego uznania 

za ich mrówczą pracę. Każdy szczegół 
urządzenia gigantycznej imprezy Tar­
gów Poznańskich został dokładnie oprą 
eowany. Wbrew naszym „chlubnym 
tradycjom“ , wszystkie konferencje i ze 
brania rozpoczynały ■ się z podziwu go 
dną punktualnością. Setki samocho­
dów było kierowanych przez specjal­
nych speakerów z mikrofonami na od­
powiednie postoje, dzięki czemu unik­
nięto tak popularnych u nas ¿korków*. 

...PODCZAS URO CZYŚ TERO 
RAUTU
w Sali Królewskiej starożytnego Ra 

tusza mieliśmy niejedną okazję do po­
ufnej rozmowy z naszi/nń zagranicz­
nym i kolegami,

...JEDEN Z  N IC H  
korespondent amerykańskiego dzien­

nika powiedział m. in.:
„nigdy nie wyobrażałem sobie, aby 

zniszczona i biedna Polska potrafiła 
zorganizować imprezę, na tak wielką 
skalę. Skąd wzięliście na to ,,money?" 
Kiedyście się nauczyli produkować ta- |

kie maszyny f  Szczerze wam mówię, ż$ 
sto miło rozczarowałem na waszych 
Targach“ ... Tak mówił amerykański ko 
respondent, ale czy tak napisze?-.

...CZESKI D Z IEN N IKAR Z  
z uśmiechem wzrusza ramionami.1 

„kilka razy byłem w Polsce po wojnie 
i  bifłem pewien, że zobaczę tu rzecz 
niecodzienną i godną podziwu. Nie 
znacie, kolego, Polski, jesteście tu po 
raz pierwszy i stąd wasze zdumienie

...OD ŚW ITU DO PÓŹNEGO 
ZMIERZCHU
tłumy ludzi oblegały teren Targów. 

Dopiero koło godziny ósmej wieczór, 
gdy speakerka zapowiedziała przez 
zainstalowane megafony: „a teraz 
marsz wojskowy. Pod dżmęki tego 
marsza uprzejmie prosimy o kierowa­
nie się do wyjścia“  — poznaniacy,
warszawianie, krakowianie — słowem 
cała Polska w miniaturze — niechęt­
nie, ociągając się, rozpoczęli wędrów­
kę w stronę bram wyjściowych.

A co będzie jutro? Przecież jeszcze 
na tydzień przed otwarciem Targów 
sprzedano 250 TYSIĘCY BILETÓ W  
WSTĘPU! (ts) '

w N-rze 6
Tygodnika  
dla kobiet

Zaczyna się od niewinnego tlirciku..........
z artykułu „Jakim prawem"

F-ka L. Z ieleniewski 

i  F itzner (tamper
*  K rako w ie  p rzy  u l. G rzegórzeckiej 8®

Ogłasza

Przetarg nieograniczony na:
2)
3)
4)
5)
6)
1)
8)
9)

10)
U)
Któ:

1) roboty murarskie i  betonowe
w  sztucznym  kam ien iu  
ciesielskie
b lacharskie  
ślusarskie 
s to larskie  
zduńskie 
szklarskie  
p a rk i eciarskie 
pokostnieze, m a larsk ie  
in s ta la c ji s iły  i  św iatła . 

rod»Ł-°re m a-ia być w ykonane w  dom u w le lo - 
h ievlr,nym  d la  Prac°w n ik ó w  F -k i L . Z iele- 
b lo t at na ®tarej O lszy p rzy  u l. M og ilsk ie j 114 

p  j  1 w  1948 r.
m a-. la<fk i  kosztorysowe oraz bliższe in fo r -  
g(32)'le Próżna otrzym ać na m ie jscu pokó j N r  76, 
Zalake też należy składać o fe rty  w  podw ójnych 
ty  °w anych kopertach z napisem na robo­

t y  • do dn ia  4.5.48 r  godzina 9 rano: 
tle, )V,arcie o fe rt nastap i w  sali kon fe ren cy j­

ni « b r y k i  w  dn. 4.5.48 r.
°  godz.

» 10
-  u  ;
» 12 ,
-  14 „

q  dn iU 5.5.48 r.
Sodz. 9 na ro b 0ty  zduńskie

”  10 „  „  szk la rsk ie
*  U  „  „  pa rk ie c ia rsk ie
*  12 „  „  ■ pokostnieze i  m alarsk

„  * I 3 „  „  ins t. s iły  i  św ia tła

K w '0^61̂  nalezy dołączyć: 
cent s na z^°2° ne w a d iu m  w  wysokości 1 pro 
ra r ic y in ” 1 v  kosztorysowej wzg lędnie l is t  gw a- 
czą. ¿ /■ k a r tę  re jes tracy jną  i  k a rtę  rzem ieśln i 
siadan' 6 v  ^ ez ubezp ieczen ia  bankwego i  po 
będą rn  k a r ty  re jes tracy jn e j i  rzem ieśln icze j n ie  
ga SobozPatryw ane. D yre kc ja  F a b ry k i zastrze- 
bez w / ,  praw o dowolnego w yb o ru  • o ferenta 
^Zgięcln' dU na wysokość sum y oferowanej 
n ia n „ 10 un ieważnienie prze ta rgu bez poda- 

Powodów i  odszkodowania.
1245-K

9 na rob o ty  m ura rsk ie  i  betonowe 
w  sztucznym  kam ien iu  
ciesielskie 
b lacharskie 
ślusarskie 
s to larskie

H i r ¿ ! f  : O K tw o _ B udow laneJ i c ? . r > i . , ■ - *■ " ■ -ouuowiaae Ministerstwa 
SzalkowsknStWa Publicznego Warszawa, M a r­
ną dostawę 26 ogłaSza Przetarg n ieograniczony 

1) 1500
tvnira,,, _ uarozników typu dotyn kń  “ “ tozniKOW typ u  „W em a ro  
150 rrr, 2 b lachy  ocynkowanej* o długości

la z n y d J ^™ 43*  ^ b a i^ o w y c h  150 m m  te -

kn *innoum (lakowanych kopertach bez zm- 
®hvie, i * «  w ®kładać należy w  Przedsiębior 
1948 r _ 0 , 1 N r 4 do godziny 12 dnia 5 m aja  
0 Sodz, i? „r,aFJj16 ofert nastąpi w  tymże dniu 
strzega’ j-.it. ' Przedsiębiorstwo Budowlane za- 
"*o uniew- -e . w-olny wybór oferenta oraz pra 

^ ó w .  a znienia przetargu bez podania po~
1247-«

w u iip iia ię ia jijjM ;

O G ŁO SZEN IE
O P R ZE TA R G U  N IE O G R A N IC Z O N Y M

Urząd W ojew ódzk i K ie le ck i ogłasza prze­
ta rg  nieograniczony:.
A. Na dostawę m a te ria łów :

1) 700 m  sześć, faszyny i  300 m  sześć, kam ie­
nia  m iejscowego loco p lac budow y pod 
Janowcem, pow. kozienickiego.

2) 100 rft sześć, żw iru  rzecznego i  50 m  sześć, 
p iasku rzecznego loco plac budow y w  
W in iarach , gm. D w ikozy, pow. sando­
m ierskiego.

3) 400 m  sześć, faszyny w ik lin o w e j i  12.000 
szt. p a lik ó w  sosnowych długości 1 k. 
i  grubości 4— 6 cm  loco p lac budow y M i­
ko ła jó w , gm. Osiek, pow. sandom ierski.

. 4) 100 m  sześć, faszyny w ik lin o w e j i  4.000 
szt. p a lik ó w  ja k  w  p. 3 loco plac budowy 
G aj Osiecki, gm. Osiek. pow. sandom ier- 

* skiego.
5) 10.000 szt. pa lików , ja k  w  p. 3 locp plac 

budow y Sośniczany, ■ gm. Koprzyw n ica, 
pow. sandom ierski.

T e rm in  dostawy 50% do dn. 31 m aja  i  50% 
do dn. 20 czerwca br. -
B. Na budowę s tudn i kopanych kręgow ych:

6) 1 szt. w  Górze P u ław sk ie j, pow. kozien ic­
kiego.

7) 4 szt. w  N ik is ia łce, gm. Opatów, pow. 
opatowski.

8) 4. szt. w  W o li Łagow skie j, gm. Łagów, 
pow. opatowski.

9) 3 szt. w  Mokoszynie, gm. Dw ikozy, pow. 
sandom ierski.

10) 2 szt. w  M iędzygórzu, gm. L ip n ik , pow. 
sandom ierski.

11) 2 szt. w  Leszczkowie, gm. L ip n ik , pow. 
sandom ierski.

12) 8 szt. w  M otkow icach, gm. M otkow ice, 
pow. jędrze jow ski.

T e rm in  w ykonan ia  do 1 g rudn ia  .1948 r. 
W zory o fe rt na każdą dostawę lu b  robotę 

oddzielnie. W a ru n k i przetargowe i  szczegóło­
we można otrzym ać za zw ro tem  kosztów 
w  W ydzia le Wodno -  M e lio ra cy jn ym  w  K ie l­
cach, u l. S łowackiego 1, pokój 15, gdzie rów ­
nież należy składać o fe rty  do dn. 8 m aja 1948 r. 
godz. 10, poczem nastąpi o tw arc ie  o fert.

Do o fe rty , należy dołączyć k w it  Kasy S kar­
bowej w  K ie lcach na wpłacone w ad ium  w  w y ­
sokości 1% oferowanej sumy.
’ U rząd W ojew ódzki zastrzega sobie prawo 

w yboru  oferenta bez względu na oferowaną 
cenę, bądź un ieważn ienie przetargu bez poda­
n ia  powodów.
_____________________ ,_________________ 1233-K

PRZETARG NIEOGRANICZONY
M in is te rs tw o  Leśn ictw a ogłasza przetarg

nieograniczony na budowę bu dyn ku  ś iłow n i 
w  Fabryce P ły t P ilśn iow ych  w  Czarnej Wo­
dzie, pow. S tarogard.

W szelkie dane techniczne, ja k  rów nież pod­
k ła d k i o fe rtow e otrzym ać można w  B iu rze 
Technicznym  M in is te rs tw a  Leśnictw a w  W ar­
szawie, u l. Reja 3-5, pokó j 446 w  godz. 10— 15. 
O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez znaków 
z napisem: „O fe rta  na budowę s iło w n i w  Fa­
bryce P ły t w  Czarnej W odzie" należy składać 
w  w ym ien ionym  B iu rze do dn ia 7.W1948 r. do 
godz. 11-ej, poczem o godz. 11.30 nastąpi ko ­
m isy jne  otwarcie, o fe rt.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  w a d la ln y  na 
kw o tę  z ł 600.000.—  (słownie z ło tych sześćset 
tysięcy). W adium  należy u iścić w  Kasie M in i­
sterstwa Leśnictw a. Zastrzega się praw o u n ie ­
w ażnienia przetargu, w yb o ru  oferenta, po­
dzia łu  robót bez względu na wysokość sum y 
oferowanej i  praw a do odszkodowania.

1240-K

F-ka L  Zieleniewski

ZAKUPIMY

Powielacz rotacyjny
( C Y K L  O S T Y L )

O fe rfy  k ie row ać Z jedn. Energ. O kr. ^ 
M azu rsk iego -O lsz iyn , Knosały l  ?

i Fitzner Gampe
w  K ra ko w ie  p rzy u l. Grzegórzeckiej 69 

ogłasza prze ta rg  n ieograniczony na:

rozb ió rkę budynków  i  oczyszczenie p lacu na 
teren ie F a b ry k i L . Z ie len iew sk i w  K rakow ie .

P odk łady kosztorysowe oraz bliższe in fo rm a ­
cje można otrzym ać na m ie jscu pokó j N r  76 
gdzie też należy składać o fe rty  w  podw ójnych 
zalakowanych kopertach z napisem „O fe r ty  na 
rozb iórkę budynków  i oczyszczenie p lacu na 
terenie fa b ry k i L . Z ie len iew sk i i  F itzne r Gam 
per w  K rakow e  p rzy  uliicy Grzegórzeckiej 69“ 
do dn ia 4.5.48 r. godz. 8 rano, o k tó re j to go­
dzin ie nastąpi K om isy jne  o tw arc ie  o fe rt w  
sali kon fe rency jne j.

Do o fe rty  należy dołączyć:
K w it  na złożone w a d ium  w  wysokości 1 pro 

cent sum y kosztorysowej względnie l is t  gw aran 
cy jny , ka rtę  re jes tracy jną  i  k a rtę  'rzem ieś ln i­
czą. O fe rty  bez zabezpieczenia bankowego i 
posiadania k a r t  re jes tracy jnych  i  rzem ieśln i­
czej nie będą rozpatryw ane. D yre kc ja  F a b ry k i 
zastrzega sobie p raw o  dowolnego w yb o ru  ofe­
ren ta  beż w zględu na wysokość sum y o fe rtow e j 
w zględnie un ieważn ienie prze ta rgu bez poda­
nia  powodów i  odszkodowania.

________ ___________________________  1246-K

Przedsiębiorstwo Budowlane M inisterstw a Bez 
pieczeństwa Publicznego, W arszawa, M arszał­
kowska 26, ogłaraa

Przetarg nieograniczony
na dnetawę 200 szt. b a te r ii ściennych, w anno­
w ych 2-d rogow ych z 2-a w e n ty la m i d la  z im nej 
i  c iepłe j w ody, z m ieszakiem  k u rk o w y m , zaopa 
trzonym  w  rączkę porcelanową do przełącza­
nia  na na trysk  lu b  wannę, z prze łączeniam i 
ko la n ko w ym i o średnicy %  i rozstępie 160 
m m , ja k  T K  1325-T. O fe rty  w  zalakowanych 
kopertach bez znaku firm ow ego, składać na­
leży w  Przedsięb iorstw ie, pokó j N r  4 do go­
dz iny 12 dn ia  4 m a ja  1948 r. O tw arc ie  o fe rt 
nastąpi w  tym że d n iu  o godzin ie 12,30. P rzed­
sięb iorstw o Budow lane zastrzega sobie dow o l­
n y  w yb ó r oferena oraz praw a un iew ażn ien ia  
prze ta rgu bez podania powodów.
________________ _______ ____________  1248-K

P.P. F ilm  P o lsk i Centra la  Gospodarczo-Han­
dlowa, uŁ  M arszałkow ska 56 p rzy jm ie  od zaraz

REFERENTÓW
z branży e lektro techn iczne j i  chemicznej 
ze znajomością ję zyków  obcych.

Zgłaszać się do B iu ra  P racy V  p ię tro .
1242-K

P R ZE TA R G  N IE O G R A N IC ZO N Y  
N r  N r  29, 30, 31 i  32

D yre kc ja  O dbudow y W arszawskiego Węzła 
Kolejowego, W arszawa, u l. 6-go S ie rpn ia  37, 
ogłasza prze ta rg  na rob o ty  związane z budową 
p rzystanku  osobowego p rzy  u l. Chłop ickiego:

a) N r  29 —  poszerzenie to row iska  (roboty 
ziemne),

b) N r  30 —  w ibrobetonow e ogrodzenia oraz 
ścianka wysokiego peronu,

c) N r  31 —  budowa bu d k i kasowo -  k o n tro l­
ne j, ustępu i  w ykonan ie  ogrodzenia z s ia tk i
żelaznej, ,

d) N r  32 —  w ykonan ie  nasypu peronowego
Poszczególne robo ty  należy tra k to w a ć  jako 

oddzielne ob iekty.
Przedsiębiorca może przy jąć  do w ykonan ia

poszczególne roboty, ja k  i  całość.
O fe rty  należy składać do sk rz y n k i o fe rtow e i 

umieszczonej w  B iu rze D y re k c ji ad a) b) c) 
i  d) —  dn ia 5 m a ja  rb . do godz. 10-ei ’ gdzie 
można nabyć p o dk ładk i prze targowe i  o t r z r -  
m ać in fo rm ac je . 1136-K

PRZETARG NIEOGRANICZONY
F abryka  C e n tra l A u tom atycznych  T -2  og ła­

sza n in ie jszym  prze ta rg  n ieogran iczony na w y ­
konan ie robót budow lanych w  dom u p rzy  u l. 
B a rsk ie j N r  38 w  W arszawie. P o d k ła dk i o fe r­
towe otrzym ać można w  sekre ta riac ie  F a b ry k i 
C entra l A utom atycznych T -2, u l. B arska 28-30.

O fe rty  w  za lakow anych kopertach z n a p i­
sem: „O fe rta  na odbudowę domu p rzy  u l. B a r­
sk ie j 38 w  W arszaw ie”  należy składać w  se­
k re ta riac ie  F a b ry k i C en tra l Autom atycznych 
T-2 do dn ia  5 m a ja  1948 r. godz. 10.

O tw arc ie  kop e rt nastąpi te  d n iu  5 m aja 
1948 r. o godz. 10.15 w  Fabryce C entra l A u to ­
m atycznych T-2, u l. B arska 23-30.

W  kopercie należy um ieścić k w i t  na w p łaco­
ne do K asy F a b ry k i C en tra l Autom atycznych 
T -2  w a d ium  w  wysokości 2%. W płacone w a­
d ium  nie  podlegają oprocentowaniu.

F abryka  C entra l Autom atycznych T -2  za­
strzega sobie praw o:

1) U n iew ażn ien ia  przetargu bez podania po­
wodów  i  ponoszenia odszkodowania.

2) Dowolnego w yb o ru  oferenta bez podania 
przyczyny i  n iezależniei od ofe row anej 
ceny.

3) Zm nie jszenia lu b  zwiększenia ilośc i ro ­
bót p rzew idzianych kosztorysem.

4) C a łko w ite j lu b  częściowej dostaw y m a-
te ria łó w . ' 1235-K

D O M  T E C H N IC Z W O  -  
H A N D L O W Y  

K IN  B R O N IS Ł A W  i S-ka 
Ł ó d ł, P io trk o w sk a  im , 

teL m -»4
Poleca: S Z C Z O T K I  
G R E M O L A R S K I E  
A R T Y K U Ł Y  T E C H N IC Z  
N E  O R A Z  F R Z Ę D Z A L -  
N IC Z O  -  T K A C K IK .  

______

OGŁOSZENIE
PR ZESTR ZEG A  S IĘ

Przed kupnem  skradz io­
nych m aszyn do pisan ia 
F irm y  „O lim p ia  Pre_ 
gress" N r  552305 i  A ry t  
m om e tr „O ry g in a ł O d- 
hner' N r  258395 stano­
w iących własność Na­
czelne) D y re k c ji Po­
wszechnych D om ów  To~ 
w arow ych , W arszawa 
u l. G rzybow ska 2- 4.
_________ 12J7-K

P R ZETAR G  N IE O G R A N IC Z O N Y  N r  28

D yrekc ja  O dbudowy W arszawskiego Węzła 
Kolejowego, W arszawa, u l. 6-go S ie rpn ia  N r  27 
ogłasza prze ta rg  na w ykonan ie  robó t budow la ­
nych w ykończeniow ych I I  se rii budynku  K . A. 
T. S. p rzy  u l. K ijo w s k ie j.

O fe rty  należy składać do sk rzynk i o fe rtow e j, 
umieszczonej w  B iu rze  D y re k c ji dn ia  4 m aja  
1948 r. do godz. 10-ej, gdzie można nabyć ślepy 
kosztorys i  uzyskać bliższe in fo rm acje .

_______________________________________ 1241-K

Ogłoszenia drobne
c h ł o d n i c e  Sam ochodo -  

w e, w y m ia n a , n ap raw a , o- 
raz  spaw anie  m e ta li H  o * -  
ga, W olska 23.

legitymacj«» 
™™£kOWską Zw* Zawodol 
w jc h  na n a zw isk o . T k a c zyk  
S tefan ia , M iń s k  — 28 _ j .

A N n B Ií ^ M  „  le g itym a c ję  
^ l l n ‘ P rz e m - i  H a n ­dlu, Z w . Za  w . P raco w . 

w in d a ?  -  S try n k le w lc z

S Ä  naleS £ &
Pracownik

szyby' wszelk!e<>f) ro dza ju  poleca W ytw ó rn ia  
B -c i C hróśc ikow sk ich , W a r  
szawa, u l. C helm żyńska 5S 
_____________  no 3

S ! Z y ? T , ' l °  Uczenia k u -  
p im y  „ A ry tm o m e tr“ B iu ro  
Ogłoszeń „P rasa“ , Sm olna
13. 504

S Y P IA L N IA  w  bardzo do a 
H‘Iy 'n , stanie, sprzedam.
Zgłoszenia m iędzy 4    g
K azim ierzow ska 77-6. 506

Bechsteina w  
d o brym  stanie o k a zy jn ie
?tefn POd Bscł*steln  do „P rasa“ Sm olna 13.

_____  570

J E D N O P IĘ T R O W A  w illa  z
ogrodem  do sprzedania pod 
.Szybka d ecyz ja"  Sm olna

13. 500

HF*

O G Ł O S Z E N IE  O O D R O C Z E N IU  
P R Z E T A R G U

P F K  i  S. ul. Dw orska 29 ogłasza, że te rm in  
przetargu na odbudowę I I  p ię tra  dom u miesz­
kalnego na terenie P F K  i S. wyznaczony na 
dzień 30.4.48 r. ze względów technicznych ule­
ga przesunięciu na dzień 20 m a ja  1942 r.

-  __________ 1243-K

K U P IM Y  dom  na  b iu ra , o - 
ko ło  30 u b ik a c ji p rz y  u l. 
M arsza łkow sk ie j. Z g ło s ze ­
n ia  K azim ierzow ska 77-«

M A S Z Y N IS T K A , ru ty n o w a  
na ze znajom ością stenogra  

P otrzebna. Zgłoszenia  
pod „D obra  S iła "  „P rasa"  
Sm olna 13. 509

I S ^ p b r z e '  pTame5 « -
i le  -  p°w n z n e j in s ty tu -  

X“1 POd ,,30.000 ' ,.Pra«?a'‘
Sm olna 13. 500

S K L E P  na P ra d 7f* n r7v  ni

n £ rgnode j ok u i?i<?- Z g ło s zę - "S po żyw czy". B tu -
na Mgtoszen «Prasą" sm ol­na n , §07

/



G Ł O S  L U D U
N r T H n S W

1*5 9vu8 WafúÁaiva-Maha- ii aiAínu a m«i
Wiśniewski (ZS „Gwardia”)

najlepszym kolarzem w wyścigu o puchar płk Konarzewskiego
śnieg i deszcz przerzedza szeregi kolarzy i publiczności

ttt _     — v ........ — oT»i i r  .7 r»ctntńiA nkr^-żpnip nrzed f in i  -  cow itszym  zawodnikiem . w yścigu. F i

„Tęcza” (Łódź) -  „W arta”
9:7 w boksie

Adamski i Szymura spóźniają sią na wagą

W  niedzie lą rozegrany został w  
P a rku  Paderewskiego w  W arszawie 
ogólnopolski wyścig  k o la rs k i o pu - 
cha r p łk . Konarzewskiego. W yścig 
ten b y ł ostatn ią próbą naszych ko la ­
rz y  przed m iędzynarodow ym  bie - 
g iem  W arszawa —  Praga —  W arsza­
w a. Trasa w yśc igu  przebiegała w  ob 
w o d z ie . zam kn ię tym  i  w ynos iła  100 
km . A b y  przebyć ca ły dystans, ko la ­
rze m usie li przejechać około 55 okrą 
żeń, z k tó rych  każde lic zy ło  około 
1.800 rn.

CZYŻ
do imprezW yścig zaliczyć na leży 

udanych, chociaż pogoda w y ją tk o w o  
n ie  dopisała. Przez ca ły  czas w yśc igu  
padał na przem ian deszcz ze śnie -  
giem, k tó ry  n ie  ty lk o  u tru d n ia ł w i ­
dzialność zaw odnikom , ale i  sp raw ił, 
że trasa stała sią „c iężka“ , co w  znacz 
n ym  s topn iu  u tru d n ia ło  samą jazdę.

Na starcie zawodów stanęło 39 za­
w o dn ików , rep rezen tu jących  ośrodki 
ko la rsk ie  z całe j P o lsk i. Na k ró tk o  
przed sam ym  startem , jednem u z fa  
w o ry tó w  w yścigu, do ja k ic h  zaliczyć 
należy S iem ińskiego, p rze k ręc ił się 
g w in t p rzy  k ie ro w n ik u . S iem ińsk i pró 
bows.ł jeszcze na p ra w ić  defekt, jednak 
n ie  zdążył tego zrob ić przed s ta rtem  i  
zrezygnował z udz ia łu  w  w yścigu.

Z  bardzie j znanych ko la rzy  na sku

tek  de fektów  w y c o fa li się: K a p ia k  J., 
W aodor; G rzelak, G rynk ie w icz , P ie - 
traszew ski i  Nowoczek. N a jgorszym  
pechowcem okazał się sym patyczny 
K ap iak , k tórego żona, jeszcze na do­
b ite k  złego, z ła ipa ła  nogę, spadając z 
kam iennego głazu, skąd obserwowała 
przebieg w yścigu.

N iem ałą  n iespodzianką w yśc igu  b y ­
ło zdublow anie przez czołówkę, (W iś 
n iew sk i, G abrych, Czyż i  Leśkiew icz 
ju n io r), dwóch ko la rzy , należących 
do ekstrak lasy —  N apie ra łę  i W ó jc i­
ka. Jest to  je dn ak  do pewnego stop­
n ia  w ytłum aczone z ły m i w a ru n ka m i 
atm osferycznym i.

P R Z E B IE G  W Y Ś C IG U  
Ze s ta rtu  ru s z y li wszyscy zw a rtą  

grupą i  stan ten  u trz y m y w a ł się przez 
dw a okrążenia. Po p rze jechan iu  4 
km , k i lk u  zaw odników  zaczęło stop­
n iow o pozostawać w  ty le  za czołówką, 
k tó rą  p ro w a d z ił przez d łuższy czas 
Pietrasz-ewski. P róby  uc ieczki in ic jo  
wane k ilk a k ro tn ie  przez G rze laka i  
P ietraszewskiego, b y ły  szybko l ik w i­
dowane przez pozostałych ko la rzy , ja  
dących w  czołówce. Z aw odn icy jadąc 
z przecię tną szybkośćią około 31 km  
na godzinę, zaczęli się zbliżać do 27 
k ilom e tra , na k tó ry m  m ia ł być roze­
g rany lo tn y  fin isz . P ie rw szym  na f i ­
niszu b y ł G abrych, w  czasie 59,20 
m in ., przed O lszew skim  i  K udertem .

W  międzyczasie w y c o fu ją  się na 
skutek de fek tu  row e ru , jadący dotąd 
w  czołówce K a p ia k  i  P ie trasżew ski, 
k tó ry  zrezygnow ał z ja zdy  ze wzglę­
du na ciężkie, zwłaszcza d la  niego, 
w a ru n k i atm osferyczne. Czołówkę te 
raz pop row adz ił G abrych, m a jąc na 
k ó łk u  Czyża i  'W iśniewskiego. Jadący 
razem  z n im i Leśkiew icz, „z ro b ił“  gu 
m ę i  po zm ianie je j rozpoczął w ra z  z 
W ojcieszkiem  pogoń za czołówką.

Na 43 k ilom e trze  ko la rze  m ie li trze 
ci z k o le i fin isz , k tó ry  w y g ra ł o pól 
ko ła  przed G abrvchem  W iśn iew sk i w  
czasie 1:26:10. Za w yg ra n ie  tego f i ­
n iszu W iśn iew sk i o trzym a ł nagrodę 
re d a k c ji „G łosu  L u d u “  w  postaci ze­
ga rka  na rękę. Po prze jechan iu  24 
okrążeń do czo łów k i dochodzą Leś - 
k ie w icz  i  W ojcieszek.

Czołówka, jadąc w  dalszym  c ią g u *  
przecię tną 31 k m  na godzinę, zb liży ­
ła  się do 63 k ilo m e tra , na k tó ry m  
m ia ł się rozegrać trze c i z k o le i f i ­
nisz. W raz ze dzw onkiem  a la rm u ją  ­

cym , ostatn ie okrążenie przed f in i  
szem tró jk a  łodzian: Czyż, G abrych 
i  Leśk iew icz za in ic jow a ła  ucieczkę. 
Zdaw ało się już, że zwycięzcą trze  -  
ciego fin is z u  będzie G abrych. Jednak 
na osta tn ich trzech  m etrach  zdołał 
go jeszcze w yprzedz ić  o ćw ie rć  ko ła  
tegoroczny m is trz  P o lsk i na prze ła j — 
Czyż, k tó ry  dystans 63 k m  p rzeby ł w  
czasie 2:01:5.

Po p rze jechan iu  65 k m  prowadzący 
dotąd w spó ln ie  W iśn iew sk i, G abrych. 
Czyż i  Leśk iew icz o d e rw a li się od 
d ru g ie j g rupy, w  k tó re j je ch a li W rze 
sińsk i, Łazarczyk i  W ojcieszek, m a -  
jąc  nad n im i przewagę pó łto re j m in u  
ty . S ta ło się ju ż  jasne, że w yśc ig  po­
w in ie n  rozegrać s ię ' pom iędzy p ie rw  -  
szą czwórka.

C zw arty  f in is z  nas tąp ił na  81 km . 
W yg ra ł go po zaciętej w a lce W iśn iew  
ski, w yprzedzając Czyża dosłownie o 
cen tym etry . Czołówkę poprow adził 
G abrych, k tó ry  b y ł bodajże n a jp ra  -

cow itszym  zaw odn ik iem  w yścigu. F i 
nisz g łów n y rozegrany został na  o- 
s ta tn ich  m etrach. Zdaw ało się, że zw y 
cięstw o przypadn ie  w  udzia le tego­
rocznej re w e la c ji ko la rsk ie j —  Czy -  
żow i. P raw ie  na osta tn ich  aw ćch me 
trach  W iśn iew sk i w yp rzed z ił łodz ia­
nina. Na trzec im  m ie jscu up lasow ał 
się G abrych, na czw a rtym  Leśkie­
w icz. Czas zwycięzcy 3:14:09 nie  jest 
specja ln ie dob rym  w y n ik ie m , m u s i­
m y  pam iętać jednak o tym , ze zawód 
n icy  je cha li podczas dość silnego w ia  
t ru  i  padającego śniegu.

Przed w yśc ig iem  lic e n c ji odby ł się 
bieg na 25* k m  d la  tzw . ka rtow iczów , 
k tó ry  w y g ra ł Iw a n o w s k i (ZS „G w a r­
d ia“ ) w  czasie 49,37, przed kolegą k lu  
bow ym  Cuchem i  N iegock im  W TC.

O rgan izacja  zawodów, spoczywają­
ca w  rękach ok. L . Bobra, bardzo do­
bra. N a leża łoby sobie życzyć, żeby 
ZS „G w a rd ia “  tego rodza ju  zawody 
organ izow ała ja k  najczęściej.________

O sta tn i z c y k lu  ro zg ryw e k  o d ruży 
nowe m is trzostw o P o lsk i w  boksie 
mecz na teren ie Łodz i zakończył się 
n ieoczekiw anym  zw ycięstw em  łódz­
k ie j „Tęczy“  nad poznańską „W a rtą “  
w  stosunku 9:7.

W y n ik ie m  ty m  „Tęcza“  wysunę ła 
się na trzecie  m ie jsce w  tab e li przed 
„W a rtę “ . Już przed zawodam i łodzią 
nie p ro w a d z ili 4:0, bow iem  pięściarze 
„W a rty “  A dam sk i i  S zym ura spóźn ili 
się na wagę, co w  konsekw enc ji po­
c iągnęło za,sobą oddanie p u n k tó w  w a l 
kow eram i. Mecz sta ł na  n is k im  pozio 
mie.

W y n ik i techniczne: w  m uszej: Lietl 
tke ( „W a rta “ ) w y p u n k to w a ł wysoko 
Bernarka I I ,  („Tęcza“ );

w  koguc ie j: Biskupski ( „W a rta “ ) 
u leg ł na  p u n k ty  Mateekiemu („T ę ­
cza“). O baj zaw odnicy u ko ń czy li w a l 
kę b. w yczerpan i;

w  p ió rk o w e j: Szym ański ( „W a rta “ )

Komitet Honorowy Biegu Kolarskiego
Warszawa—Praga

Ob. W Ł. K O W A L S K I —  M arsza­
łek Sejmu Ustawodawczego,

Tow. J. C Y R A N K IE W IC Z  —  P re­
m ier Rządu R. P.,

Ob. A. K O R Z Y C K I —  wicepremier 
Rządu R. P.

Marszałek M . Ż Y M IE R S K I —  m i­
nister obrony narodowej.

Tow. Z. M O D Z E LE W S K I —  m in i­
ster spraw zagranicznych.

Tow. S. S K R ZESZEW SK I —  m ini­
ster oświaty,

Tow. pos. W Ł. B IE Ń K O W S K I —  
przedstawiciel KC PPR.

Tow. pos. REC ZEK —  przedstawi­
ciel CK W  PPS,

Ob. pos. A .. JU S Z K IE W IC Z  — 
przedstawiciel N K W  SL,

Ob. pos. F . S Z LĘ Z A K  —  przedsta­
wiciel C K  SD,

Tow. pos. K . W IT A S Z E W S K I — 
przewodniczący K C ZZ,

Tow. pos. J. A LB R E C H T —  I  se­
kretarz Kom. Warszawskiego PPR.

Tow . pos. J, R U S TE C K I —  prze­
wodniczący Warszawskiej Rady Zw. 
Zawodowych,

Tow. ST. T O Ł W IŃ S K I —■ prezy­
dent m. st. Warszawy,

Ob. wicemin. W . B A R C IK O W S K I 
— przewodu. Komitetu Słowiańskie­
go.

Ob. min. R A B A N O W S K I —  prze­
wodniczący Tow. Przyjaźni Polsko- 
Czechosłowackiej,

Tow. gon. W IT O L D  —  przewodniczą 
cy Zw. Uczestników W alki Zbrojnej, 

Tow. J. Z A R Z Y C K I —  Przewodni­
czący Zarządu Głównego ZW M ,

Tow. L . M O T Y K A  —  przewodniczą 
cy O M  TUR,

Ob. J. O Z G A -M IC H A L S K I —  wice 
przerw. Zarządu Gł. Z ‘ , .  „Wici“,

Ob. pos. N A G Ó R S K I —  przewodu. 
Zw. Młodzieży Demokratycznej,

Ob. ST. IG N A R  —  przewodn. Rady 
Naczelnej dla Spraw Młodzieży i K.F.

Ob. płk. B R A N IE W S K I —  Komen­
dant Główny „Służba Polsce“,

Ob. inż. W . K U C H A R  —  dyrektor 
G. U. K . F.

Ob. pos. H . L U K R E C  —  prezes Zw . 
Za w. Dziennikarzy RP.

Poza tym  do Komitetu weszli przed 
stawiciele dyplomatyczni państw bio­
rących udział w  wyścigu.

zrem isow ał z J u rk ie m  („Tęcza“ ), k tó ry  
b y ł w  p ierw sze j rundz ie  do 3 na  de-
sic *

w  le k k ie j: Ratajczak ( „W a rta “ ) wy 
m ie n ia ł z G rym m em  („Tęcza“ ) prze i 
trz y  ru n d y  celne ciosy z dystansu 
W a lka  zakończyła się w y n ik ie m  remJ 
sowym ;

w  pó łś redn ie j: V og t („W a rta “ ) sto. 
czv ł z M azurem  („Tęcza“ ) nadzw y­
czaj zac iek ły  po jedynek. Już w  p ień« 
szej rundz ie  po le w ym  sierpie Vogta 
w  żołądek M azu r k lę ka  do p ięc iu  na 
deskach. W alczy ostrożn ie j, lecz «  
d ru g ie j run dz ie  „nadziew a“  się na 
kon trę  z p ra w e j i  znów  „ lą d u je  cio 
4-ch na deskach. V og t opad ł jedna» 
zupełnie na siłach i  w  3 rundz ie  M a­
zu r rozpoczął fin isz . V og t z  trudem  
p rz e trw a ł do końca. Z w yc ięstw o na 
p u n k ty  V og ta  w id o w n ia  p rzy ję ła  g w i*  
darni; .

w  wadze średn ie j: T rzęsow ski („To 
cza") o trzym a ł p u n k ty  w a lkow erem ;

w  wadze pó łc iężk ie j: Franek („Wajt 
ta “ ) stoczył z Markiewiczem  („Tęcza 1 
najlepszą pód wzg lędem  technicznym  
w a lkę  dn ia . F rane k  lepszy technicz­
nie, p u n k to w a ł z obu rą k , nieznacznie 
przeważając rów n ież  w  zwarciach. 
Ogłoszony rem is, w y ra źn ie  k rz y w d “  
pięściarza „W a r ty " ;

w  wadze c iężk ie j: m is trz  Polaki 
Jaskóla („Tęcza“ ) zdobył p u n k ty  w a l 
kow erem . N a tow arzyską w alkę z 
Szym urą Jaskóła n ie  chc ia ł się zgo­
dzić.

Sędziował w  r in g u  k p t. N eud ins 
(W arszawa), na  p u n k ty  Markowski 
(Śląsk), La ftdau  (W rocław ) i  Rosiński 
(W arszawa).

W idzów  ok. 1.000.

W  s k r ó c i e

Niedzielne piłkarskie mecze Bgow®
d a ły  w y n ik i następujące: „Wisła“ — 
„Polonia" (Bytom) 5:0 (2:1); „Craco­
via“ —  „Rymer" 2:1 (1:1); „Ruch“ — 
Z Z K  Poznań 2:0 (1:0); „Garbarnia-  — 
„W arta“ 5:0 (1:0); „Polonia" (Warsza­
wa) —  „Widzew" 6:1 (2:1); A K S  — 
ŁK S  4:1 (0:0); W K S  „Legia" —  „Tar­
nowa“ 3:1 (1:1).

X
Mecz motocyklowy na żużlu M ora­

w y —  Śląsk rozegrany w  K a to w i­
cach, zakończył się zw ycięstw em  M u­
ra w  w  stosunku 29:19. Goście mi®11 
lepsze i  s iln ie jsze m aszyny od Pola­
ków . N a jlepszym i zaw odnikam i byk; 
H a ve llía  (M oraw y) i  Jankowa*1 
(Śląsk).

Był w szarym sportowym ubraniu, brązowych kamaszach 
czapce w kratkę. M iał lat około trzydziestu, wybitnie czarne 
bokobrody, czarne oczy, w  ogóle uderzająco semicki wygląd. 
(M ilan Jowanowicz jest Jugosłowianinem. Przyp. Redakcji). 
Zapamiętałem dokładnie godzinę na zegarze, wiszącym w mo 
je j loży, ponieważ człowiek ten wyglądał charakterystycz­
nie. Człowiek ten był mi znany. We czwartek ubiegłego tygod 
nia, gdy miałem wolną noc, wybrałem się z moim przyjacie­
lem, panem Józefem K., płatniczym z „Reprezentacyjnego 
Domu“ i pannami Paulą Sz. i Józefą R., do Sektpawilonu. 
Przyszliśmy tam około trzeciej nad ranem. W jednej łozy 
siedziało towarzystwo, składające się z czterech panów i k il­
ku pań z półświatka, które zwracało na siebie uwagę głośnym 
zachowaniem i ogromną rozrzutnością. P ili szampana marki 
Pommery i częstowali cygańską kapelę. Rachunek ich musiał 
wynosić kilka tysięcy, według mej orientacji na pewno sześć 
lub siedem. W tym towarzystwie znajdował się także zamor­
dowany pan Gustaw Breuer, który już wtedy u mnie miesz­
kał i którego więc znałem, oraz pan, którego widziałem dziś 
rano, jak schodził po wpół do ósmej po schodach. Pomyłka 
jest wykluczona. W  tym czasie nikt z gości na pierwsze pię­
tro nie wchodził, ani stamtąd nie schodził, oprócz wymienio­
nego pana. Na górę i na dół chodził tylko personel hotelowy 
i robotnicy, pracujący na strychu. Frekwencja o tej porze 
jest mała, bo pociągi dalekobieżne odjeżdżają już przed siód­
mą rano. Między siódmą a ósmą wyszli z hotelu dwaj pano­
wie, pani z dziewczynką i dwie starsze panie, jednakże wszys 
cy oni siedzieli razem jeszcze przed siódmą w kawiarni hote­
lowej przy śniadaniu. Kiedy pan o semickim wyglądzie, w tu­
rystycznym ubraniu, wchodził na górę, tego nie mogę do­
kładnie powiedzieć, ponieważ w chwili, gdym go zobaczył, 
informowałem wspomniane panie i na zegar nie zwróciłem 
uwagi. Ale moim zdaniem mógł być na górze cztery albo 
pięć minut. Przy czterech czy pięciu minutach nie obstaję, ale 
twierdzę, że nie był na górze dłużej jak kwadrans .

Po tych nadzwyczaj cennych informacjach uruchomiono 
zaraz aparat policyjny. Wszystkim komisariatom policji 
w Pradze i wszystkim okolicznym posterunkom żandarmerii 
przekazano opis mordercy i zarządzono poszukiwania. Szcze­
gólną uwagę poświęcono dworcom kolejowym. I  rzeczywiście
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o godz. 11 przed południem nadeszła z Radotina wiadomość, 
że na tamtejszej stacji udało się żandarmerii aresztować mor­
dercę. Kupił bilet do Mariańskich Łaźni i czekał tutaj na po­
ciąg przedpołudniowy. Do Radotina udał się natychmiast ko­
misarz Bubnik i kazał zbrodniarza odstawić pod eskortą do 
Pragi, gdzie go zaraz poddał dokładnemu przesłuchaniu.

Aresztowanym okazał się 29-letni M ilan Jowanowicz z Za­
grzebia, dobrze znany praskiej policji i wielokrotnie karany., 
oszust międzynarodowy.

ZEZNANIA MORDERCY
Jowanowicz przedstawił żandarmerii radotińskiej doku­

menty na nazwisko Maks Haniewski, kupiec z Warszawy. 
Ale ten podstęp nie pomógł. I  to nie tylko dlatego, że fotogra­
fia Jowanowicza znajduje się w albumie przestępców a odcis 
ki palców w albumie daktyloskopicznym, ale także i dlatego, 
że on sam jest dyrekcji policji dobrze znany. W roku 1917 
został zasądzony przez praski sąd przysięgłych za stręczyciel 
stwo, kradzieże kieszonkowe i oszustwo na 18 miesięcy cięż­
kiego więzienia, które odsiedział na Pankracu. Po wypusz­
czeniu został przez policję praską wydany władzom jugosło­
wiańskim. Milan Jowanowicz po krótkim  wzdraganiu przyz­
nał się do swej tożsamości przed komisarzem śledczym.

To jest wszakże jedyne, do czego się przyznaje. Wszystkie­
mu innemu zaprzecza. Z morderstwem nie ma nic wspólnego. 
Dziś rano w hotelu „Pod modrą gwiazdą“ nie był, gdzie jest 
Sektpawilon —  nawet nie wie. Przy tych twierdzeniach kon­
sekwentnie obstaje. Swego praskiego adresu podać nie chce, 
twierdząc, że do Pragi przyjechał dopiero wczoraj, a noc spę­
dził częściowo w  nieznanej mu kawiarni, częściowo w miesz­

kaniu nieznanej mu prostytutki. Na pytanie, dlaczego sko­
ro jechał do Mariańskich Łaźni — nie wsiadł na praskim 
dworcu, tylko zdecydował się na dwugodzinną drogę piecho­
tą aż do stacji Radotin, odpowiada, że po przechulanej nocy 
czuł się niedobrze i m iał potrzebę przechadzki. Przy Milanie 
Jowanowiczu znaleziono w chwili aresztowania ponad pięć 
tysięcy koron; poza tym nic podejrzanego. Jechał bez bagażu.

Jest prawdopodobne, że bagaż Jowanowicza jest ukryty 
gdzieś w Pradze. Policja czyni poszukiwania.

OSTATNIE W IADOMOŚCI

W ostatniej chwili donoszą nam:
„Dziś po południu skonfrontowano aresztowanego Milana 

Jowanowicza z kilkoma świadkami. Portier hotelu „Pod mod 
rą gwiazdą“ rozpoznał go z całą stanowczością. Został także 
poznany przez kelnera, pracownicę prywatną Paulę Sz., pro­
stytutkę Józefę R. i płatniczego Sektpawilonu, Nowaka, jako 
współuczestnik czwartkowej hulanki. Jowanowicz mimo tych 
przekonywujących dowodów obstaje przy swoim wypieraniu 
się. Śledztwo toczy się dalej“.
, Tonikowi głowa mało co nie pękła od tej gmatwaniny. Sie­
dział na polnej miedzy, z rękami zwieszonymi wzdłuż ciała 
i  oczyma wpatrzonymi tępo w podeptaną kępkę trawy. Z obu 
stron osłaniały go ściany chwiejącego się zboża.

M ilan Jowanowicz! Gustaw Breuer! Co to się stało i co się 
to dzieje? Ani wzmianki o hrabim Bellaffym.

Zajrzał jeszcze do kilku wydań wieczornych gazet. Wszę­
dzie było to samo. Nigdzie ani wzmianki, która by mu po­
mogła rozwiązać zagadkę. . f ;

* . . , <( ■'««"' "«'W * «1 r rW  głowie mu wirowało.
Potem zmęczony, jak po ciężkiej pracy, podźwignął się 

i poszedł w stronę przystanku tramwajowego. Już zmierz­
chało.

Pojechał do miasta. Na Mustek, gdzie Kerekes stawał z ga­
zetami. Nie było go tam. Nie było go na rogu żadnej z oko­
licznych ulic. Gdzie zaś mieszka, Tonik nie wiedział.
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